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Francja w obliczu wielkich wydarzeń

Widmo nędzy i głodu
jednoczy masy pracujące

Groźne ostrzeżenie Związków Zawodowych
PARYŻ (PAP.). —  Po kilku dniach urzędowania nowego gabinetu 

francuskiego, ujawnia się coraz większe wzburzenie mas - pracujących, 
spowodowane polityką rządu Queuille, zmierzającą do podwyższenia 
cen artykułów pierwszej potrzeby bez jednoczesnej zwyżki plac.

„Humanite" pisze: „Wczoraj gośpo 
dynie musiały płacić 35 franków  ̂za 
kilogram cbleba, zamiast 24 franków.
Cena mięsa osiągnęła 600 franków- 
Projekty rządowe zapowiadają dal­
szą drożyznę. Pociąga, to za sobą jed 
noc zenie się robotników różnych teń 
dencfo politycznych. Widzimy szybko 
powracającą jedność klasy robotni-' 
czej rozbitej przez rozłamowcówr

Wobec polityki uzależniania Fran­
cji od imperialistów amerykańskich, 
staje się cóitez potężniejsza wola lu-

Min. Modzelewski
n a  ezele delegacji do ONZ

WARSZAWA (PAP). — W Warsza­
wie podano do wiadomości skład poi 
skiej delegacji na zebranie ONZ w 
Poryła. | ,'b

Przewodniczyć delegacja polskiej 
będzie minister spraw- zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski. W skład dole 
gacji wejdą: ambasador Oskar Lan­
ge, Jerzy Putrament dyrektor depar 
tamentu MSZ — Tadeusz Żebrowski 
i  delegat Polska przy ONZ — dr. Ju 
lian Kafez -  Suchy.

tu aiirice PetSehe -oświadczył w 
czwartek - wieczorem na konferencji 
prasowej, że rząd Queuille'a posta­
nowił _ skasować, wszystkie „n iepo­
trzebne wydatki ̂  Oszczędności jakie 
mają być wprowadzane do końca 
bież. roku przewidują rn. in. zredu­
kowanie wydatków na przemysł, zna- 
cT-o-naliżowany o | 0 miliardów franr 
k,ów’i na urzędników państwowych —* 
o 3.400 - milionów. Jranków, na odbu 
dowę o 4.300 milionów franków.

Jdu pracującego, który chce zerwać 
z tą polityką i położyć kres nędzy1'.

„Combat“ stwierdza, że „Zaciska­
nie pasa ma swoje gi’a-nice“ . Obietni­
ce rządu i środki  ̂polityczne nie wy­
starczają^ tym, których cierpliwość 
jest już 'na wyczerpaniu.
- Francuzi - odczuH w piątek pierwsze 

wyniki rządowej polityki zwyżki cen. 
Kupując papierosy, robotnicy musie­
li zapłacić- 65 franków zą paczkę nąj 
tańszych papierosów żeróiast. trap. 
ków jak dotychczas.' Ćeńy na lepsze 
gatunki • wzrosły ^ifPppirefódalnłe^ Od 
poniedziałku podrożeją wszystkie 
dzienniki z 6 na -7 franków.

Wspólna komisje związków zawo­
dowych techników 1 specjalistów o- 
głosila komunikat, w którym wystę­
puje przeciwko- finansowo.- gospodar 
czemu programowi .ądu Queuille. 
Komunikat ostrzega, że członkowie 
związków przerwą pfecę jeżeli żąda 
nią ich nie będą uwzględnione.

Strajk. personelu lotnisk, francu­
skich. . linii lotniczych rozprzestrzenił 
się na całą Francję. Strajki wybuch 
ły również w różnych miejscowo­
ściach Marókka.
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Hr. Folke Bernadotte zamordowany

ŹRÓDŁA NIEPOKOJU
Rewelacyjny artykuł H. M. w  

„Głosie Ludu“  przynosi upragnioną 
przez społeczeństwo zapowiedź po­
łożenia kresu obecnemu stanowi, 
rzeczy na rynku handlowym, Nale­
ży już- w  najbliższych dniach ocze­
kiwać w  tej dziedzinie radykalnych 
posunięć

Od szeregu tygodni dla uważnego 
badacza przyczyn tego stanu, nie­
pojęte były zjawiska nagle powsta­
łego niedostatku tłuszczów i mię­
sa. Wszak pogłowie bydła i nie­
rogacizny w ostatnim roku znacz­
nie u nas wzrosło; żebraliśmy z pól 
wspaniałe plony; w  całym kraju 
obrodziły pasze.

Już w jesieni ubiegłego roku syg­
nalizowano z wielu powiatów nad­
m iar mięsa na rynkach..Cukru wszą, 
dzie mieliśmy w nadmiarze.

[ naraz...
Najpierw zabrakło masła, potem 

tłuszczów zwierzęcych, wreszcie za­
częły się tworzyć kolejki przed" jat­
kami z mięsem i przed sklepami 
Spożywczymi z cukrem. W roku 
1948-ym, który miał być w  Polsce 
pod względem aprowizacyjnym prze 
łomowym, powstawały braki. Bez 
żadnych usprawiedliwionych przy­
czyn.

Dziś wiemy, że przyczyny te jed­
nak istnieją. Pozostają tylko \ 
poza prawami ekonomiki. Kryją się 
one w  gnieździe dywersji. Tam uku 
to nowy oręż do walki z Polską Lu 
dową. Tam poczęto szerzyć plotki, j 
wzbudzać nieufność, hamować do- j 
vozy.

JEROZOLIMA (obsł, wł.). —  Jak 
donoszą z Palestyny, mediator z ra­
mienia ONZ w  Palestynie, hr. Folke 
Bernadotte został zastrzelony. Wraz 
z nim zginął członek jego sztabu* 
francuski płk. Serot. Dotychczas n ie 
wyjaśniono kto był sprawcą zama­
chu.

Bernadotte "b y ł. wczoraj w  Da­
maszku. Oświadczył on, że udaje 
się do Jerozolimy i  Bagdadu przed 
wyjazdem do Paryża, gdzie mą zło­
żyć sprawozdanie Generalnemu 
Zgromadzeniu ONZ. .

Hr. Bernadotte. 53-letni siostrze-, 
nieć króla szwedzkiego Gustawa, 
mianowany został mediatorem ONZ 
ŹO maja b.r. Przybył on do Jerozoli­
my wczoraj w południe z Ramatlah, 
gdzie przeprowadzał rozm owy z 
przywódcami Legionu Arabskiego. 
W  odległości kilku mil od Jerozoli­
m y samochód Bernadptte‘a . został 
ostrzelany przez nieznanych spraw­
ców, jednak nikt z osób znajdują­
cych się w  samochodzie nie został 
ranny.

Po przybyciu do"Jerozolim y Ber­
nadotte wysiadł z samochodu, żeby 
obejrzeć dziury od kul, jakie znajdo
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ZAWIESZENIE BRONI
. LONDYN (PAP.). —  Jak donosi 

agencja Reutera rozgłośnia Hayde- 
rabadu nadała rozkaz Nizama o: za­
przestaniu działań wojennych prze­
ciwko wojskom  Hindustahu.
. Jednocześnie nadano komunikat 
oficjalny o złożeniu na ręce Nizama 
dym isji przez rząd premiera Laik 
Ali. W  sobotę będzie utworzony

WASZYNGTON (API-.). —  Wśród 
uczonych amerykańskich — między; 
innymi wśród fizyków i. chemików

Trzej działacze PPR zamordowani
Kowa zbrodnia bandytów faszystowskich
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piętnują podżegaczy wojennych

Dywersja w  tej formie przejawiła 
wyjątkową energię między innymi 
na naszym terenie^ Chodziło zapew 
ne o szczególne nasilenie jfej zbrod­
niczej akcji w  dzielnicy kraju, uwa 
żanęj za w yjątkowo na wszelkie po­
głoski wrażliwą.

Jakże nikłe' są je j skutki! Społe­
czeństwo zachowuje całkowity spo­
kój. Akcentuje natomiast coraz sil­
niej w olę nieubłaganej walki z pan 
nikarzami, spekulantami, dywersan- 
tami.

Ludzie pracy wiedzą, gdzie nale­
ży szukać przyczyn zła, T kw i ono 
nie tylko w  plotce i  dywersji. Ma 
my jeszcze zbyt dużo elementu pa­
sożytującego na nędzy ludzkiej. Ma­
my bogaczy szastających tysiącami, 
utraćjuszy wypełniających , bary i 
kawiarnie, gdzie powtarzają z miną 
proroków wyssane z palca brednie. 
Mamy kombinatorów . umiejących 
grubo zarabiać w każdej sytuacji’ i 
we wszystkich okolicznościach. 
Pieniądz nie m a dla nich wartości; 
troski kraju są im obce; wysiłki spo 
łęczeństwa nic do nich nie mówią. 
Egoizm przesłonił im  wszystkp, • co 
nie odnosi się do nich i co nie 
stanowi ich osobistych wygód.

Władza ludowa nie może widocz­
nie liczyć na ich uspołecznienie. La 
ta naszych trudnych zmagań nicze­
go ich nie nauczyły.

Nauczyć ich może tylko twardy 
obowiązek zdobywania sobie chleba 
taką pracą, jaka wynagradzana jest 
miarą rzetelnego wysiłku.

WARSZAWA, (PAP) — Dnia 15 bm. 
ia terenie gminy Starozręby, pow. pło* 
ki, zostali zamordowani przez bandy­

t ó w  faszystowskich trzej działacze Fol 
łskiej Partii Robotniczej: sekretarz K o-
► mltetu Gminnego PPR l członek Gmin-
► nej. Rady Narodowej Stanisław Wit­
kow ski, członek Komitetu Gminnego
► PPR ł Gminnej Rady Narodowej Jan

Goleńlewski oraz aktywista PPR Feliks 
Modzelewski,

Mordercy faszystowscy po dokonaniu 
zabójstwa zdemolowali urząd gminny, i 
obrabowali kasę urzędu i spółdzielni 
wiejskiej.

Władze bezpieczeństwa prowadzą e- 
nergiczne śledztwo, którego, wyniki po­
damy w dniach najbliższych.

W ojownicze zapędy ausiraliiskich  marynarzy

Bófkn na ulicach Genui
GENUA (PAP). — Po-Iicja włoska 

[aresztowała trzech oficerów i około 
;100 marynarzy z załogi australijskie 
[go okrętu wojennego „Kanimbla". w 
;wyniku bójki pomiędzy, załogą a mie 
;szkańcami Genui/
; Powódem awantury było zaczepie­
n ie  starszej kobiety przez kilku pija 
;nych marynarzy, którzy zeszli na 
||pi

W obronie zaczepionej stanęli prze 
chodnie. a sprzeczka zamieniła się

wkrótce w gwałtowną bójkę. Około 
300 ma rynarzy okrętu zbiegło na ląd. 
powodując ogólne zamieszanie w por 
to-wej części miasta. Bójka, w której 
uczestniczyło kilkaset osób, trwała 
przez szereg godzin pomimo wysiłków 
ze strony policji włoskiej oraz do- 
wódzbwa okrętu, aby ją zlikwidować. 
Dopiero serie strzałów na postrach, 
zdołały opamiętać walczących. Kilku 
dziesięciu marynarzy i przechodniów 
odniosło rany.

pracujących w  zakładach atomo­
wych — szerzy się bunt przeciwk4* 
amerykańskiej polityce wewnętrzne* 
i zagranicznej.

• Jednym z dowodów tego jest po­
niedziałkowe wystąpienie, dr Harlowa 
Shapley‘a ,.p rofesora ' na uniwersy­
tecie w  Harwardzie; który oświad­
czył, że amerykańska polityka za­
graniczna jest, nieodpowiedzialna.

Drugim wypadkiem, który ilustru 
je niechęć dczonych do obecnego 

‘reżimu w  Stanach Zjednoczonych, 
była rezygnacja 10 procent uczo­
nych, pracujących w  zakładach^ 
energii atomowej w  Los Alamos. 
Rzecznik tej grupy oświadczył, że 
ostatnie badania lojalności przez 
komisję antyamerykańskiej działal­
ności, oraz polityka zagraniczna 
USA dążąca do w ojny j — całkowicie 
uniemożliwiły wolną pracę nauko­
wą. „Jesteśmy przekonani —  po­
wiedział rzecznik —  że obecnie cele 
rządu Stanów Zjednoczonych pokry 
wają się w  zupełności z celami wiel 
kiej finansjery. Wiemy również do 
czego ta, finansjera dąży.

Jedyną ucieczką przed kryzysem 
jes.t dla tych ludzi wojna. Wiemy, 
że nie będą się oni wahać. •

wały się w  samochodzie. Powiedział 
ón wówczas, że nie mą zamiaru 
być zastrzelony przez kogokolwiek 
i p ie  będzie Się niepotrzebnie nara­
żał.

W chwilę później, gdy przekraczał

granicę dzielnicy żydowskiej JęrÓ* 
zolimy* oddano w jego kierunki 
kilka strzałów, które położyły g$ 
trupem;

Śmierć Bernadotte*a . wywarł# 
wielkie wrażenie w  całym świecie.

nowy rząd Haydcrabadu.
• Agencja France Presse donosi, żg 
Ni za m Hayderabadu w ycofa! telegrą 
ficznie skargę, złożoną kilka dni 
temu w  sekretariacie ONZ i  domą 
gającą się podjęcia przed Radę Bez* 
pieczeństwa natychmiastowych kro* 
ków przeciwko dominium Hindus 

stanu.



Przed decydującymi posunięciami

Dywersją złamiemy!
W „Głosie Ludu" ukazał się podpisany inicjałami w yjątko­

w o wym owny artykuł. Omawia on dostrzeżone ostatnio zaburzenia w 
handlu.

Treść tego artykułu w jego najbardziej znamiennych ustępach ma 
brzmienie następujące:

przyczyna obecnych zaburzeń w  handlu 
nie leży w płaszczyźnie zjawisk gospodar 
czych. Przyczyną tych zaburzeń są zja­
wiska polityczne. Przyczyna leży w tym, 
że wróg klasowy i obce agentury dzia­
łające na teren’e naszego .kraju usiłują 
zaatakować nas na odcinku gospodar- ] 
czym.

Wróg klasowy 1 obce agentury li­
czyły bardzo na wewnętrzne trudności 
w  Polskiej Partii Robotniczej. I  spo­
dziewały się, że trudności te doprowa­
dzą do osłabienia całej koalicji demo­
kratycznej i  władzy ludowej.

Nic z tego nie wyszło. Partia nasza 
jest bardziej silna i zwarta niż kiedy­
kolwiek, a władza ludowa mocniejsza, 
niż kiedykolwiek. Pod tym względem 
wyniki Plenum sierpniowego KC PPR 
1 przyjęcie ich przez partię, klasę ro­
botniczą l cale społeczeństwo nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości.

Zawiedziony : w swoich rachubach 
politycznych wróg klasowy i obce a- 
c antury przerzucają się więc na odci­
nek gospodarczy. Kole je  w  oczy, to, 
że Warszawa ma dosyć żywności i  to­
warów, że zazdroszczą nam cudzoziem­
ca Jhcieliby zmienić, ten stan na gor- 
**•. .K o le  je  w oczy to, że ludzie pra- 
cv mogą u r.Łs spokojnie pracować, 
i nnct» zakłócić ten spokój, tę możność 
spokojnej pracy, zmusić ludzi do stania 

'-w  ogonkach, wymęczyć ich fizycznie 
1. moralnie.

Jakimi drogami wróg klasowy i oh 
ce  agentury starają się osiągnąć te 
cele?

Wróg klasowy i obce agentury stara­
ją  się osiągnąć te cele starą, wypróbo 
waną metodą szerzenia paniki; drogą 
siania plotek i pogłosek, tyle razy już 
puszczanych w obieg i tyle razy ju t  za 
przeczonych przez życie. Szerzone ~7 
najdziksze i najgłupsze plotki i pogło­
ski, na które wielu daje się nabierać. 
Znać w tym doświadczoną, dobrze w y-j 
specjalizowaną rękę obcej agentury. | 

Dlaczego wrogowi klasowemu i obcym  j 
agenturom udało się, ku naszemu wsty­
dowi, wywołać panikę pośród części lud 
rości w ciągu, ostatnich paru dni 

Czy dlatego, że te wrogie ośrodki 
tak silne? Bynajmniej. Po prostu dlate­
go, żeśmy tej .wrogiej działalności sze­
rzenia * paniki nie przeciwdziałali, żeśmy 
uważali, żę̂  ^koro, dość towarów i 
dość zapasów, to wszystko jest w po­
rządku i nie ma się o  co troszczyć. To 
był nasz błąd. Ten błąd trzeba - apra- 
w ić. Skoro wróg klasowy i obce agen­
tury usiłują nas atakować na odcinku 
gospodarczym, to trzeba nie tylko atak 
ten odeprzeć, ale wroga rozgromić tak, 
żeby mu się na długo odechciało próbo­
wać panikąrskich sztuczek.

Co trzeba zrobić, żeby . rozbić wroga 
klasowego, odebrać mu ochotę do ata­
kowania nas i w najszybszym czasie 
doprowadzić do porządku dystrybucję 
towaru w  Warszawie i w Innych mia­
stach, w  których w większym lub mniej 
szym . stopniu występują podobne ob­
jawy -

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA 
Trzeba: P o  p i e r w s z e  wytłuma­

czyć całej 1 ludności, jakie są istotne 
przyczyny obecnego stanu rzeczy; w y­
tłumaczyć całą nonsensowność 1 szkodli 
wość runu na sklepy i absurdalność plo 
tek i pogłosek, na których się ten run 
opiera; wytłumaczyć faktyczny stan —e 
czy w fabrykach, w  urzędach, w  do­
mach, w  sklepach, w- tramwajach, w 
kolejkach -dojazdowych itd. A po wy­
tłumaczeniu ośmieszać, piętnować, sta­
wiać pod pręgferz- publiczny tych, któ­
rzy szkodząc sobie i społeczeństwu pa­
nice ulegają.

P o  d r u g i e :  świadomych 1 niepo­
prawnych siewców paniki karać.

P o  t r z e c i e :  usprawnić całą pracę 
aparatu handlowego, który musi natę­
żyć "swe siły 1 pracować więcej niż 
normalnie, żeby podołać wszelkiemu za 
potrzebowaniu.

P o  c z w a r t e :  uderzyć wszystkie 
elementy spekulacyjne, które usiłują ło 
w ić ryby w  mętnej wodzie i dorabiać 
się przy okazji. Ale b ić tylko w spe­
kulantów, ą nie w  tę część kupiectwa, 
która pracuje zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Czy stać rias na szybkie wykonanie 
tych zadań Czy stać na to nasze or­

ganizacje partyjne PPR-owskie i PPS- 
owskle, nasze związki zawodowe, nasze 
rady 'zakładowe, naszą prasą, nasze or­
gana kontroli gospodarczej, nasz apa­
rat handlowy?

Oczywiście, Ze stać!
I dlatego nie ulęga wątpliwości, że 

zadania te zostaną wykonane, że wróg 
i obce agentury będą rozgromione, a 
porządek w  handlu szybko przywróco­
ny w Warszawie 1 w  całym kraju.

Parowany koń z amerykańskim jjcźdźcem

Mn 5 minut przed dwunastą
Da r o w a n e m u  k o n i o w i  nie

zagląda się w zęby" stwierdził 
z niezwykłą prostotą „New 

York Herald Tribune" na margine­
sie konferencji paryskiej. Jak się 
jednak okazało państwa marshallow 
skie nie podzielały w  pełni tego po­
glądu. Ostatnie obrady Organizacji 
Europejskiej Współpracy Gospodar­
czej toczyły się bowiem  wokół spo­
rów  właśnie o  „darowanego konia” .

Fakt ten nie bardzo dziwi czy­
telnika, śledzącego historię pomocy 
morshallówskiej. Osławiony plan 
już w  swym założeniu bowiem  za-

Łotniey z „inttsia powietrznego’*

robią, kokosow e interesy
BERLIN (A P lj. —  Lotnicy amery 

kańscy i  brytyjscy, którzy obsłu­
gują „m ost powietrzny”  do Berlina, 
zarabiają olbrzymie sumy na prze­
mycie towarów luksusowych.

Agencja ADN donosi,’ że według 
opowiadań robotników berlińskich, 
zajętych przy rozładowaniu samolo­
tów, piloci, przywożą codziennie 
większe ilości papierosów i luksu­
sowych artykułów . żywnościowych,

kosmetycznych i t.p., które roz- 
kupują natychmiast hurtownicy.

Zarząd lotniska Tempelhof powia 
domiony jest o tych transakcjach, 
lecz nie przeciwdziała im, ponieważ 
sam uczestniczy w  zyskach. *

Innym źródłem zarobków dla pi­
lotów  jest ,,szaber“  z  zachodnich 
sektorów _ Berlina. Jak wiadomo, 
Amerykanie wywożą najrozmaitsze 
przedmioty do Niemiec Zachodnich.

Miesiąc przyjaźni polsko - radzieckiej

Obszerny prugram  imprez
WARSZAWA (PAP). — 15- wrześ­

nia b;r. odbyto się pierwsze zebranie 
Wojewódzkiego Komitetu Miesiąca 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej z  u- 
dtziałem czynników społecznych i po­
litycznych.

Zebranie miało charakter informa­
cyjno -  organizacyjny, w toku które 
go omówiono zagadnienie akcji od­

czytowej, prasowej, radiowej, filmo­
wej, imprez, wystaw, akademii <i u- 
roczystości, wydawnictw, kolportażu, 
działalności świetlicowej i  sportowej.

Szczególny nacisk położono na do­
tarcie akcji na teren wiejski, jak i 
na wzrost organizacji Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej.

Przemysł w obliczu plonu
no rob 1 9 4 9

wierał w iele bardzo istotnych 
sprzeczności. Najważniejszą z nich 
bodaj stanowi kwestia niemiecka. 
USA od początku stawiały na Niem 
cy.

Pom ijając już interesy narodowe, 
nawet imperialistycznym rządom 
Francji, Anglii czy Beneluxu nie 
uśmiecha się odbudowa niemieckie­
go przemysłu.

Kto na tym zarabia?
W Lipcu b.r. wprowadzono do pla­

nu Marhalla uchwałę o  wzajemnej 
wielokrotnej wymianie towarowej. 
Polega ona na tym, że poszczególne 
kraje są zobowiązane pozostawić w  
towarach część równowartości kre­
dytów marshaliowskich do dalszej 
wzajemnej wymiany.

Konferencja paryska, opierając 
się na uchwale o  wzajemnej kom ­
pensacji zażądała, by Niemcy dostar 
czyły swym dłużnikom tow arów  
równowartości 92 m ilionów dolarów. 
Od tego momentu zaczęła się istna 
burza.

Przedstawiciel gen. Cląy‘a repre­
zentujący niemiecki, a właściwie a- 
merykański punkt widzenia, wystą 
pil z gorącą filipiką. Dowiedziano 
się. że „biedne", „pokrzywdzone" 
Niemcy nie mogą być traktowane 
na równi z innymi państwami, że to 
nędzne konkurencyjne pobudki kie­
rują państwami stawiającymi tego 
rodzaju żądania strefom zachod­
nim Niemiec.

Przedstawiciel gen. Claya wysu­
nął wniosek o specjalne zastosowa­
nie uchwały kompensacyjnej w  sto­
sunku do Niemiec. Za towary po­
chodzące ze stref zachodnich należy 
płacić w  dolarach. Ale... ale Niem­
com  przysługuje prawo nabywania 
u swoich wierzycieli zgodnie z za­
sadami wzajemnej wielokrotnej w y 
miany.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma ,

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
Teł, 98-63 

Rak tal. 19(4 
Nagrodzona 
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Wartość produkcji przemysłu państ­
wowego w roku 1949 (licząc według cen 
z 1937 r.) wzrośnie w porównaniu z pla­
nem naJ rok 1943, o 21—23 procent.

Jeśli chodzi o  procentowy wzrost war 
toścl produkcji poszczególnych ważniej 
szych artykułów przemysłowych, to dla 
węgla kamiennego wynosić będzie 10 
procent, dla energii elektrycznej pro­
dukowanej przez elektrownie podległe 
CZP — 11 procent, wartość produkcji 
naftowej wzrośnie według wytycznych 
planu o 3 proc., dla rud żelaznych o 
25 proc., stall surowej- — o 20 proc., 
wyrobów walcowanych o  15 proc., ma­
szyn elektrycznych o 29 proc., nawozów 
sztucznych: superfosfatu o 35 proc i a- 
zotniaku o 15 p r o c , kwasu siarkowego 
100 proc. — o 28 proc., tkanin baweł­
nianych o 17 proc., tkanin. wełnianych 
o  25 proc., tkanin jedwabnych o 26 
proc., skór twardych o 69 proc., celu­
lo z y  o  12, prpc., papieru — 9 proc., cu­
kru o 15 proc. i wartość wyrobów ty­
toniowych wzrośnie o 23 proc. w  stó-: 
sunku do rb.

Ponadto podniesiona zostanie w roku 
przyszłym jakość produkcji przemys­
łowej l wydajność pracy w  przemyśle 
państwowym o ponad 9 procent.

Ruch współzawodnictwa obejmie nie 
tylko dziedziny ilości jakości pro­
dukcji, ale również 1 zmniejszenie ko­
sztów własnych poszczególnych zakła­
dów. \

Obniżenie realnych kosztów własnych
produkcji towarowej przemysłu .pań­

stwowego, w stosunku do kosztów włas 
nych w  r. 1948 powinno wynieść co naj 
mniej 4 procenty

W celu przygotowania aparatu pro­

dukcyjnego do wykonania zadań no­
wego planu, położony będzie nacisk na 
wzmożenie wytwórczości dóbr inwesty­
cyjnych, w szczególności ciężkich ma­
szyn, obrabiarek i narzędzi, kotłów, a- 
paratury -technicznej, .wyrobów inwesty 
cyjnych, przemysłu elektrotechnicznego 
itp.

Wzmożona zostanie również produkcja 
traktorów, nawozów sztucznych i In­
nych środków zaopatrzenia rolnictwa, 
a także produkcja materiałów budow­
lanych oraz maszyn budowlanych.

WARSZAWA. -w W  .angielskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech, odnaleziono 
pomnik Adama Mickiewicza, wywiezio­
ny przez Niemców z  Krakowa. Pomnik 
w najbliższym czasie zostanie przewie-' 
ziony do kraju i ustawiony na daw­
nym, . miejscu.

PARYŻ, W objęździe propagandowym  
południowo-wschodniej Francji dę Gaul- 
le przybył do m iejscowości - Bourg 

d‘Oisans koło Gtenoble. W krótce po je ­
go przyjeździe doszło do gwałtownej 
bójki pomiędzy zwolennikami a prze­
ciwnikami de Gaulle'a.

HELSINKI. Prasa ogłasza w yrok naj­
wyższego sądu wojskowego w  sprawie 
ukrywania broni na terytorium jedne­
go z okręgów fińskiej organizacji strze 
leckiej. Spośród 72 oskarżonych  —  29 
skazano jedynie na 2—9 miesiące w ię­
zieni4  i to z  zawieszeniem, 43-ch unie­
winniono.

, Nadto, by ulżyć doli „nieszczęśli­
wych Niemiec" należy zwiększyć 
kredyty realne, zmniejszające przy­
działy innych państw. Wreszcie na­
leży skończyć z „destruktywną" ak­
cją  demontażu niemieckich fabryk 
w  ramach reparacji wojennych.

Na sali obrad 1 w  kuluarach za­
wrzało.

I naraz —  jak deus ex  machina— 
pojawił się sam Averell Harriman. 
Latający ambasador z właściwą so­
bie szybkością złożył wizyty w  Lon­
dynie, Paryżu i Brukseli. Pan 
€Iarriman jasno stwierdził:

—A lbo  zgadzacie się na uprzy wilejo 
waną pozycję Niemiec, albo w  ogóle 
cofniem y pomoc. Zza oceanu wtó­
rował mu znany dziennikarz Walter 
Lippman. Niejednokrotnie wyraża 
on zdanie Departamentu Stanu. 
Tym  razem delikatnie dał do zro­
zumienia rządowi w  Londynie, że 
jeśli nie zmieni on sw ych poglądów 
o współpracy europejskiej, trzeba 
będzie pomyśleć o  powrocie do wła­
dzy konserwatystów.

Trudno już określić w  jakiej rriie 
rze głosy z  Ameryki, a w  jakiej 
mierze argumenty pana Harrimana 
podziałały. Może działał osobisty 
urok latającego ambasadora? W 
każdym bądź razie opór „krnąbr­
nych państw" został ̂ złamany 5 m i­
nut przed 12- tą.

Państwa marshalłowSkie, które w  
pierwotnej koncepcji same miały de 
ćydować o  rozdziale pomocy, zrezyg 
nowały i  z tego cienia samodziel­
ności. W  określonym terminie za­
akceptowano amerykański punkt w i 
dzenia. Niemcy pozostaną benla- 
minkiem rodziny marshallowskiej. 
Koszty ich odbudowy ponosić b ę ­
dzie Francja, Benelux, Anglia.

Amerykańscy bankierzy, którzy 
już mocno usadowili w  Bizonii 
będą zarabiać w  jeszcze jeden spo­
sób: na pianie Marshalla. efiu.

Marshall otraymał insirukcje

Wersje o opuszczeniu Berlina
WASZYNGTON. <API) — Prezydent 

Truman konferował z ministrem Mar­
shallem przed wyjazdem tego ostatnie­
go na Walne Zgromadzenie ONZ do Pa 
ryża. Waszyngton otrzymał już obszer­
ny raport ambasadora USA w Moskwie, 
Bedell-Smitha na temat ostatniej roz­
mowy z ministrem Mołotowem.
• W Londynie i Waszyngtonie oczekuje 

się, że wkrótce dojdzie do nowego spot 
kania na Kremlu.

W  waszyngtońskich kołach politycz­
nych panuje praakonanie, że sytuacja 
mocarstw zachodnich w Berlinie jest 
„bardzo trudna” , że nie należy, ocze­
kiwać „aby rokowania w  Moskwie mog­

ły te pozycje wzmocnić". -Podkreśla się 
tu, że stanowisko Związku Radzieckie­
go  zarówno z punktu widzenia p oi.'y - 
czrego, jak  gospodarczego 1 militarnego 
jest nie do podważenia.

Tygodnik amerykański „Newsweek", 
donosi, że  w kołach waszyngtońskich u- 
trzymuje się przekonanie, iż w obecnej 
chwili, równolegle do rozmów moskiew 
skich. prowadzone są tajne rokowania 
między mocarstwami zachodnimi. Mają 
one na celu przyśpieszenie prac nad 
stworzeniem państwa zacbodnio-niemiec 
kiego przed zamierzonym opuszczeniem 
Berlina.

SWofteft CuuiirBi z«gronicq“
taki jest tytuł bardzo w esołego opowiadania

w  numerze 38 „ i ł f ' ł C « S 2 C Z ł ' K 4 “  
który się ukaże 19 WRZEŚNI A  B.R.
Do nabycia w e wszystkich m iejscach sprzedaży czasopism. W-90

®§sęi Mocy« Vercoisa —| opowiadania okupacyjne 

Przynosi
WRZESIEŃ —  CENA 120 ZE. W-91

UWAGA! UWAGA!
Udejącg się na Wystawę Ziem Odzyskanych 

oraz do Uzdrowisk Dolnośląskich!

PLAN Wrocławia z Informatorem 
im 1 upa i prawsirlea pi SstóesMcii

n  NAKŁAD
do nabycia w księgarniach „Czytelnika", kioskach kolejowych 
oraz we wszystkich księgarniach i kioskach gazetowych 

na terenie miasta Wrocławie, W 87
Cena 450 złotych

f l M t ?
Dobrodziejstwa reformy walutowej

Trzykrotna obniżka cen
W okresie, kiedy rządy państw za 

chodmo-europejskich przeprowadza 
ją  lub p lanują  różne zmiany walu­
towe, których ciężar ponosi bezpo-' 
średnio lud pracujący —  narody 
Związku Radzieckiego korzystają w 
„całej pełni z  dobrodziejstw przepro­
wadzonej ostatn»o reform y waluto­
wej. Doniosłe skutki tej . reform y 
wiążą su* ściśle z  całym systemem 
socjalistycznych stosunków społecz­
no-gospodarczych i wypływają z  
wyższości tego systemu nad gospo­
darką kapitalistyczną.

W gospodarce radzieckiej pań­
stwo kieruje zarówno produkcją, 
jak obrotem  towarowym  i pienięż­
nym.

Państwo socjalistyczne, koordynu 
'ją ć masę obrotu pieniężnego z  po­
trzebami rynku, określa planowo 
rozmiary, form y i  warunki obrotu 
towarowego. Reform a pieniądza o- 
parła się o  rozwój produkcji i obro 
tu towarowego —  a pełnowartościo 
w y pieniądz, emitowany w  ilości od 
powiadającej potrzebom rynku —  
przyczynił się do  rozw oju handlu.

Rząd Związku Radzieckiego —  
równolegle z  przeprowadzeniem re 
form y ':~>obniżył ceny rynkowe. 
Dzięki tym nowym  cenom ludność! 
ZSRR m oże zaoszczędzić 57 mHiar-! 
dów  rubli rocznie.

Zorganizowanie handlu tow arow . 
przemysłowych wywarło olbrzymi 
w pływ  na rynek rolniczy, wciąga­
jąc g o  w  orbitę planowego obrotu i 
p o w z i ą ć  tym samym poważną ob

niżkę cen i na tym odcinku. Ceny 
na rynku rolniczym w  pierwszym 
kwartale roku 1948 obniżyły się trzy  
krotnie w  porówaniu z  cenami 
pierwszego kwartału 1947 r. W spół 
dzielczości ceny 1 kwartału br. w y­
niosły 45 proc. poziomu cen w  I 
kwartale roku ubiegłego.

Szereg interesujących cy fr  dow o­
dzi, jak  dalece przeprowadzona re­
forma walutowa podnosi poziom 
materialny radzieckich mas pracu­
jących. W porównaniu z  pierwszym 
kwartałem 1947 r. w  I kwartale ro  
ku-bieżącego sprzedaż chleba wzro­
sła o  72 proc., produktów rybnych 
—  o 25 pro<L. kaszy i  makaronu —  
o  52 proc., tkanin bawełnianych —  
o 44 proc., jedwabiu —  o 44 proc., 
cukru — 2,7 razy.

• Obniżka cen w  państwowym han 
diu detalicznym, jak również obniż 
ka. na rynku wiejskim i spółdziel­
czym podniosła siłę nabywczą rubla 
o  41 proc. Jednocześnie nastąpiła 
również podwyżka płac, co  łącznie 
doprowadziło do wzrostu realnych 
płac w  ł  kwartale 1948 r. w  porów­
naniu z. I kwartałem 1947 r. —  
o- f l  proc.

Wszelkie reform y walutowe w  
krajach kapitalistycznych przepro­
wadza się. w  interesie grupy posia­
dających, w brew interesom naręduL

W Zw. Radzieckim reforma wału 
towa przynośj korzyść szerokim ma 
som ludu -pracującego i podnosi je­
go dobrobyt.
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Karmanowiee, we wrześniu 
r a s  A  PARKIEM w Celejowie roz 

. ciągają się pola obdzielonych 
0®-* ziemią fornali, dalej, na pa­
górkach Lubelszczyzny, połyskują 
świeże skiby zaoranych chłopskich 
pól ze wsi Witoszyn, Wierzchoniów, 
Karmanowiee:.. Te wsie są zasie­
działe, zamożne, nieobce kulturze i 
postępowi; wsie, skąd szedł i  pro­
mieniował na Lubelszczyznę ruch 
ludowy i zdrowa myśl gospodarska.

Wstępujemy do pierwszej z brze­
gu... ' ' u

Karmanowiee. Po obu stronach 
drogi leżą pola, przygotowane już 
pod jesieaaw siewy. Ziemia dobrze 
obrobiona, zuró, że brak sprzężaju 
nie daje się już we znaki. Przeciw­
nie —  siły pociągowej pod dostat­
kiem. tak samo pogłowia bydlęcego. 
Nie ma jeszcze tyle krów mlecznych, 
ile było  dawniej, lecz każdy już 
dochował się jałowizny, która na 
przyszły rok da mleka z naddat­
kiem. Na ten naddatek czeka spół­
dzielnia mleczarska w  Karm anowi- 
cach. Już teraz odstawia ona do nie­
dalekiego Kurowa kilkaset litrów 
śmietanki dziennie. Tam, na spół­
dzielczych maszynach, przerabiają 
ją na śmietankowe masło.

Spółdzielnia w  Karmanowicach, 
obecnie spółdzielnia Sam. Chł. sku­
puje jaja i wysyła je na eksport. 
Ta gałąź handlu, choć jeszcze wą­
ska, jest już objęta w  ramy spół­
dzielcze. Po raz pierwszy w  tym ro ­
ku spółdzielczość objęła całkowicie 
handel zbożem. Obowiązuje cena 
35.050 zł za j$0 kg żyta i 3.200 zł za 
100 kg pszenicy i jęczmienia.

W pobliskich Klementowicach w  
pośpiechu wykończono magazyny 
ibożowe przy gminnej spółdzielni 
>am. Chł. W pierwszej połow ie 
Września spodziewane jest tam 15 
ton ży ta -i 10 ton pszenicy, pocho- 
dzących ze świadczeń podatkowych 
w  naturze i z dostaw handlowych.

Karmanowiee są już zelektryfiko­
wane i zradiofonizowane. Wszystao 
za własne fundusze. Wszystko. A 
więc szkoła, spółdzielnia, dom lu­
dowy...

Karmanowiee, to wieś mało i 
średniorolnych. Mimo to, co widać 
z pierwszego rzutu oka, zamożna. 
Na większości domów dachówki, za­
budowania schludne, przed oknami 
kwiaty. Naprawdę ładna wieś.

Karmanowiee dźwigają się gospo­
darczo. Cała wieś zgodnie popiera 
każdą inowację, która daje kon­
kretne korzyści (ostatnio elektryfi­
kacja i radiofonizacja).

Widowiska, zabawy, wieczorynki 
w gminie rzadko są urządzane. Gdy 
młodzież już bardzo zatęskni za roz­
rywką, urządza przedstawienia.

Chodząc po zagrodach Karmano- 
wic, oglądając pełne stodoły, obo1- 
ry, w których stoją czyste i wypie­
lęgnowane krowy, staraliśmy się 
w ydobyć ziarno prawdy: czy na tej 
wsi przyjmie się siew idei uspół- 
dzielczenia?

Ze strzępów odpowiedzi, z gestów, 
często tylko ze zmrużenia oćzu w y­
czytaliśmy jedno: wieś na razie cze­
ka Takie Karmanowiee (a nie są

one wyjątkiem) wiedzą, co się dzie­
je „w  świecie". Na temat form  u - 
spółdzielczenia toczą się tu długie 
dyskusje. Choć plotka niekiedy tra­
fia na podatny grunt, to jednak nie 
ulega wątpliwości, że chłopi z tych 
wsi zgodzą się na inowacje, które 
dadzą realne wyniki. Przełamią we­
wnętrzne opory i zgodzą się tak, jak 
zgodzili się na elektryfikację, lub 
radiofonizację wsi. 1. p.

C e c w f  w ie ś*

NAS7A WYSTAWA
PIERW SZY MILION 

Liczba Zwiedzających Wystawę 
Ziem Odzyskanych przekroczyła już 
milion. Frekwencja stale wzrasta. I

Rzeszowska WRĄf
obradowała i*e Wrocławiu

Na plenarne posiedzenie we Wrocła 
wiu, rzeszowska WRN stawiła się w 
kompleoie, dając tym przykład innym 
Radom ̂ Narodowym.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
Rady Henryk Szuszkiewicz. Porządek 
dzienny przewidywał m. im. sprawoz­
danie przewodniczącego i  sprawozda­
nie Kuratora- rzeszowskiego okręgu 
szkolnego.

Przebieg posiedzenia wskazywał, że 
problemy, tak często omawiane na na 
szej Radzie wojewódzkiej, są równie 
aktualne i  na terenie rzeszowskim.

Jak wynika np. ze sprawozdania ku 
ratora, województwo rzeszowskie wal 
ozy z brakiem pomieszczeń dla szkół, 
sił fachowych w szkolnictwie. Nie 
mniej może pochlubić się pięknymi o- 
siągnięoiami, realizując postulat pow­
szechnego nauczania w 95 proc. W do 
datku zwiększenie liczby szkół pow­
szechnych o  83 przeprowadzone zosta 
ło bez zwiększania liczby etatów nau­
czycielskich, - lecz jedynie dzięki do­
brze pomyślanej reorganizacji. W wo 
jewództwie rzeszowskim jest czyn-

Cftodze po mieście

lucynka ^  ło clclie dziecko
Kiedy przechodziłam koło domu 

$Ir. 26 przy ul. Mierniczej, nagle, z 
jednej z piwnic wyskoczył szczur.

Ten codzienny widok nie byłby na 
porwno przedmiotem mojej uwagi, 
gdyby nie ta okoliczność, że usłysza­
łam jednocześnie dochodzący z  tej 
że piwnicy płacz dziecka.

Okazało się, że piwnicę tę zajmuje 
rodzina Jadwigi Górka, dozorczyni 
domu Ńt. 10.

Na dworze słońce, ale tu w piwni­
cy  mrok i wilgoć. Dopiero po chwili 
rozróżnić można kilka zniszczonych 
sprzętów i leżące na kanapce niemo­
wlę. Tb córeczka Górki —■ Lucynka. 
Mimo,. że ma dopiero dwa i pół ro­
ku przygląda się przybyłemu bardzo 
•rozumnie.

— My już się do szczurów przyzwy 
czaili — <$iówi p. Jadwiga G. — W 
dzień i w nocy biega.ją. Kiedyś wra­
cam, a szczur buch z kołderki mojej 
małej! Krzyku narobiłam, a ona nic: 
spokojne, ciche dziecko. Zostawiać ją 
przecież muszę; do prania chodzić 
trzeba. Bo za doaorstwo 600 zł do­
staję, no i tę piwnicę.

— Czy nie ma gdzieś w pobliżu in 
nego mieszkania?

— Ą jest i  owszem; nawet w domu,

gdzie dozorczynią jestem, Miernicze. 
10, wysoki panter. Ładne pomieszczę 
śnie, ale.tam jeden meble stare trzy­
ma. Ma oprócz tego 2 polko je z kuch­
nią. Podobno ma przydział na jedno 
I na drugie mieszkanie.

— Czy słoneczne jest to mieszkal­
nie, gdzie te stare meble stoją.?

— Jeszcze jak! Cały dzień słońce!
— Czy starała się pani o  to miesz­

kanie?
—  A jakże! Nie dla siebie ~  zarze 

ka się pani .Górka .— tylko jak mała 
miała -się urodzić. Ale nic nie wy­
szło. Bo on ma przydział. Ja już te­
raz ręką machnęłam.

Dozorczyni Górka machnęła ręką; 
Iiticynka jest „spokojne, ciche dzie- 
cko“ ale my, społeczeństwo, wśród 
którego to dziecko żyje* nie możemy 
machnąć ręką. I głośno pytamy:

Kiedy zostaną usunięte stare rze­
czy i Lucynka Górka, wyjdzie z „piw 
niemej dalby'1?

Co do przydziału, to nie jeden, ale 
nawet dziesięć przydziałów nie może 
•bronić spokoju starych rzeczy, kiedy 
niemowlę przebywa wśród szczurów.

Zwracamy na ten smutny fakt w e  
gę p. Prezydenta Miasta.' Bo jest tu 
potrzebna -jego osobista ingerencja.

nyoh 1361 szkół powszechnych, 56 
mnazjów i 32 szkoły zawodowe.
Na porządku obrad znalazła się rów 

nież sprawa zatwierdzenia budżetu 
•rzeszowskiego Zw. Samorządowego na 
rok 1949. Budżelr ten zamyka się su­
mą około 37 mil. zł. Z ważniejszych 
pozycji wymienić należy — oświatę 
(0 .600.000 zł z czego na same. biiblfote 
ki publiczne 2 mil.), kulturę (2.050.000 
aż w  czym subsydium dla teatru rzeazow 
skiego 1 mil.) zdrowie, publiczne 
(8.400.000, przy czym na walkę z  oho 
robami społecznymi Zw. Sam. prze­
widuje 2 mdii. zł).

Ożywione obrady wykazywały, że 
jej członkowie dobrze orientują się w 
zagadnieniach swego województwa i 
znają jego bolączki.

Po obradach goście rzeszowscy zwie 
dzą WZO. (—)

A n h ł e i a  S ł o w a  g o f s h S e tg o

Polska naszą matką..
W odpowiedzi na naszą ankietę o- 

trzymaliśmy list od p. Józefa Smol- 
ezyka z powiatu opolskiego.

rJako autochton pozwolę sobie po­
równać czasy do iroflću 1945. z obecny 
mi. Dawniej stałem lepiej pod wzglę 
dem materialnym, ale duchowo czu­
łem się fatalnie. Dobrobyt w Niem­
czech był większy, ale ucisk german’ 
zacyjny dawał się nam bardzo we 
znaki.

Dawniej o  szkole średniej nie mo­
gliśmy nawet. marzyć, Niemcy straszy 
11 nas i krzywdzili nawet za to, że 
mówiliśmy po polsku. Krzywdę, jaka 
się nam działa, może ten tylko ocenić, 
kto. ją sam przeżywał-.

Dziś jest odwrotnie. Materialnie sto 
ję trochę gorzej, to prawda. Nie zra 
ża mnie to, bo na każdym kroku wi 
dzę w  gospodarce państwowej ogrom 
ny postęp £ jestem przekonany, że w 
najbliższych latach przekroczymy po 
ztom dawnego dobrobytu. Ale nikt 
mnie za moją polskość nie prześlądu 
je. Jestem obywatelem, cieszącym się 
•p-ełnią praw. Dlatego czuję się bu do 
brze, bo Polska stała się nam Matką.

Za najpilniejszą potrzebę mojego 
terenU uważam, pracę nad jrepoloni- 
zacją autochtonów —- zwłaszcza osób 
od 20-tgo do 30-go roku życia. Należy 
i>cfh uczyć języka ojczystego i praw­
dziwej historii Śląska, to wtedy otwo 
rzą im sdę oczy na współczesną rze­
czywistość.

Takich gimnazjów dla dorosłych^jak 
w  Opolu, uniwersytetów ludowych i 
kursów repolontzacyśnych powinno 
być u nas jak najwięcej".

tak na przykład w dniu 16 września, 
a więc w dzień powszedni, zanotowa 
no rekordową liczbę 120 wycieczek.

W chwiili obecnej nie można jesz- 
cze oczywiście ustalić, jaka będzie o 
■igólina liczba osób, które zwiedziły 
WZO. Dziś już jednak możemy stwier 
dzić. że zwiedzanie WZO rozwija się 
planowo. Miesiące: wrzesień i paź­
dziernik przeznaczono na wycieczki 
masowe. Młodzież szkolna* która w 
•okresie letnim była rozproszona po ca 
łym kraju, może teraz zbiorowo, a 
więc wygodnie j tanio zwiedzić Wysta 
w ę ,, będącą dla niej najlepszą lekcją 
o  Polsce współczesnej. Coraz liczniej 
sze wycieczki chłopskie, organizowa­
ne przez Związek Samopomocy Chłop 
skiej oraz bardzo liczne wycieczki ro 
botnicze dzień- po dniu. napełniają 
Wystawę, wielotysięcznym tłumem.

Odbywają się też liczne zjazdy, ma 
jąoe dużą wagę. Zjazd architektów 
czy historyków ma swą właściwą wy 
mowę właśnie na tle Wystawy Ziem 
Odzyskanych. Architekci zapoznają się 
z  dziełami architektury i rolą jaką 
odgrywają na Ziemiach Odzyskanych.

Historycy zwiedzą wystawy histo­
ryczne i zapoznają się z zabytkami 
Wrocławia. Elita inteligencji pracują 
cej przybywa znowu do Wrocławia.

W składzie drugiego miliona zwie­
dzających WZO nie braknie więc żad 
nej z klas. Sprzyjające warunki at­
mosferyczne pozwalają przypuszczać 
— że drugi etap WZO, przyniesie jak 
najlepsze rezultaty. (gr)

AUTOBU SY NIE PRÓŻNU JĄ
Autobusy PiKP w okresie wystawy 

mają zwiększony ruch. Dworzec Au­
tobusowy obok Dworca Głównego sta 
le jest zapełniony przyjezdnymi. Au 
tobusy wrocławskie obsługują niety-1 
ko województwo wrocławskie, ale i 
poznańskie oraz górnośląskie.

Linie autobusowe, obsługiwane są 
przez 36 samochodów na dobę.

Największa frekwencja zaznacza się 
na brasie Wrocław — Jelenia Góra. .

Nadszedł czas walki
Zmniejszony brak podaży tłuszczów 

i mięsa w okresie żniwnym i bezpo­
średnio pożniwnym został wykorzy­
stany przez wrogie elementy dla da 
aorganizacji rynku. Szerzono najidic- 
tyczniiejoze plotki. Dywersanci nie po 
przestali na tym — przystąpili do 
czynów. Niektóre nieodpowiedzialne 
elementy kupieckie rozpoczęły chowa 
•nie tłusacąu i mięsa pod ladą. Ludzie, 
posiadający* pieniądze i czas,- wyku­
pywali możliwie największe Ilości 
tych artykułów. Działo się to kosz­
tem człowieka pracy, który nie 
dysponował and dużymi sumami pie­
niędzy, and czasem. Rozdmuchiwana 
plotka olbrzymiała i jej terrorowi 
poddali się częściowo nawet ludzie 
pracy, wysupłując na ten cel ostat­
nie grosze i przepłacając towar.

Działo i dzieje sdę bo, mimo faktu, 
że nawet w okresie żniw biliśmy wią 
cej # świń, niż w roku ubiegłym, a u 
bój bydła rogatego wzrósł jeszcze 
bar-dzlej.

Jest rzeczą jasną, że tak rozhuśtane 
go popytu anie można pokryć natych­
miast. Każde dziecko wiejskie wie, 
że w  obecnym okresie nie ma na wsi 
and opasów, ani świń półtŁustyoh. Bę 
dą one dopiero po zbiorze kartofli — 
około połowy października. To oczy­
wiście rozwiąże sytuację, ale tyrać za 
sem ói sprzedający na lewo i oi kupu 
jący — nie tyle na zapas dla siebie 
ile dlla odsprzedaży — zarobią ogrorw 
n-e pieniądze, kosztem ludzi pracy.

Dlatego wie można tolerować tego 
stanu nadal. Trzeba przedsięwziąć 
ostre środki, zarówno wobec bej częś 
•ci legalnego handlu, która sprzenie­
wierzyła się zasadom uczciwości ku­
pieckiej, jak i przeciw handlowi nie­
legalnemu .

Trzeba stwierdzić, dla jakich celów 
i za jakie pieniądze gromadzone są 
wielkie zapasy, już teraz nie tylko 
mięsa*, tłuszczu, ale nawet cukru so 
li i t. d. Nie wolno nam dopuścić, aby 
w warunkach dobrej sytuacji gospo­
darczej, człowiek pracy był narażo­
ny na to, że musi stać w kolejce i, 
że nie wie, czy ze względu na brak 
czasu będzie mógł kupić to, co mu 
jest konieczne dla zaspokojenia po­
trzeb codziennych.

Przeżywaliśmy już podobne okresy 
i to w warunkach kiedy rolnictwo 
nie było jeszcze odbudowane, kiedy 
mieliśmy wielki niedobór tłuszczów i  
brakło nam zboża, jednak paniczne na 
stroje mijały szybko. Okazywało się, 
że \ nie potrzebujemy obawiać się- gło­
du. że ńa nasze codzienne, skromne 
— ale dostateczne wyżywienie — wy 
starczy.

Nastąpi to i teraz, gdy dokonaliś­
my tak wielkiego postępu w zakresie 
zwiększenia pogłowia nierogacizny i by 
dla rogatego, rozszerzenia uprawy na 
■sion oleistych i t. d„ 1 t. d.

Musimy tylko wypowiedzieć ostrą 
walkę spekulantom — walkę tym 
którzy dla celów dywersyjnych budzą 

p a h i l k ę T ' ;

Znajomy z Polska Centralnej
W okresie wystawowym bardzo czę­

sto zdarzały się mi następujące przy­
gody. idąc ulicą — wpadam nagle w 
objęcia jakiego^, mężczyzny  tu sile wie­
ku, który ściska mnie, obćalowuje z  
dubeltówki, wolffijąc tubalnym głosem:

— K opę lat, aleś się zmienił... tylko  
masz zawsze ten sam czerw ony nos... co  
pociągasz, jak dawniej... hehe... zawsze 
masz taką niemądrą minę... No musi­
my to jakoś uczcić. Co, nie poznajesz 
mnie?

Zaczynasz odkopywać z pamięci prze­
szłe czasy. Pamiętasz czy nie pamię­
tasz? Ale to jakoś kłopotliwe żądać od

iVffl marginosie W/łO

Uczyć, czy bawić?
Wystarczy przejść się w  jakikol­

wiek dzień po terenach „A " Wystawy, 
a następnie przejść na tereny „B", 
by stwierdzić kolosalną różnicę. Od­
zwierciedla się ona specjalnie w dni 
świąteczne, kiedy napływ ludzi jest 
■większy, kiedy tym łatwiej występu 
•ją dysproporcje w zachowaniu się 
zwiedzaj ąoych.

Teren „A " Wystawy jest bez wąt­
pienia bardziej wartościowy zarów­
no ze względu na swoją zawartość 
treściową, ze , względu na wagę poru 
oaomydh zagadnień i sposób, w  jaki 
oostały one przedstawione. Wystawa 
•rA*' jest konglomeratem najwięk- 
®zych i najwspanialszych wysiłków 
polskiego inżyniera, artysty i  robot­
nika. Jest ona właśnie ową rozrwar- 
M księgą, owym uzupełnieniem lek­

c ji szkolnych, owym bilansem na­
szych osiągnięć w czasie ostatniego 
trzyłecia, powtarzam . . .n a s z y c h a  
nie poszczególnych “central i  zjedno­
czeń.

Teren , 3 “. - aczkolwiek otrzymał 
również wspaniałą oprawę architek­
toniczną, aczkolwiek również przed­
stawia ogromną wartość dydaktycz- 
ną, posiada już znacznie mniejszy 
ciężar gatunkowy.

Porównajmy teraz sposób zachowa 
nia publiczności na obu tych te­
renach.

Teren „A " bywa zwiedzany^ pobież 
nie i  chaotycznie, choć on jest wła­
ściwym^ jądrem Wystawy. Przewodni 
cy  gonią - z wycieczkami przez ©ale, 
udzielając pośpiesznych wyjaśnień, 
niektóre działy, jak np. dochodu eęo

łeczhego, ze względu na trudniejsze 
zagadnienia są w  ogóle pomijane. 
Wypoczęty jeszcze widz doznaje na 
śkuitek tempa zwiedzania lekkiego 
chaosu na widok wykresów, które 
przemawiają do niego jeszcze w kil­
ku pierwszych salach, potem ziewa­
ją się w morze cyfr i nużą. Jedynym 
momentem atrakcyjnym staje się 
film, z biegiem czasu lekko już star 
ty a niewyraźny.

Wydaje się, że wszyscy zwiedzają­
cy czynią wszystko, aby czym prę­
dzej dostać się na teren ,3 " .  Tu każ 
da wycieczka, z reguły rozpływa się 
po kioskach i pawilonach „fconsuimioyji 
nyoh,ł. Powodzenie mają kasku tropi 
kalrne, piwo i parówki, z wyraźną 
krzywdą dla pawilonów o  poważniej' 
szych zagadnieniach. Charakter tar- 
gęgyy i kiermaszowy terenów »3 M 
ma_wiię1o9zą siłę atrakcyjną, ale nie 
w  tym leżało przecież zadanie WIZO.

Na ogół nikt już nie zwiedza Pawi 
łonu Wsi Polski Ludowej, położone 
go na uboczu* omija pawilon ZUlS-u

i całe wybrzeże. Nadciągająca noc 
utrudnia nawet oglądnięcie Pokazów 
Hodowlanych, pawilonów lasu i ry­
backiego. Pozostaje—  niezbyt zresztą 
fortunne — Wesołe Miasteczko.

Cóż taki zmęczony podróżny wymię 
sie z  Wystawy? Zapytajcie którego­
kolwiek, ozy zdał sobie sprawę z fiak 
tu, że wszystko, ©o tu oglądał, wy­
produkowały Ziemie Odzyskane? Czy 
pojął sepia, istotne znaczenie tej w id  
kiej imprezy?

Nie o  notorycznych malkontentach 
piszemr te słowa. Odnoszą się one 
do setek tysięcy zwiedzających, do 
dziesiątków tysięcy młodzieży.

Należało by, póki jeszcze czas, zwró 
oić baczniejszą uwagę zwiedzających 
na pawilony terenów ,,AH, poświęcić 
imH więcej czasu. Sądzimy, że młodzi 
przewodnicy iZiMIR, którzy podjęli się 
roli dniocma/fcorów diLa (wycieczek 
azitoolnydh. podołają temu zadaniu.

znajomego, by się wylegitymował. U- 
daję~ więc; że go poznaję.

— Hm... no tak przypominam sobie.* 
ale i ty się zmieniłeś... tyle lat....

Znajomek spogląda krytycznie l do­
daje: '

— Jak możesz się tak zaniedbywaćT 
Pamiętasz w  szkole, jak zawsze zbiera­
łeś dwóje? Byłeś najgorszym uczniem  
w klasie. No, ale nic z tego. Idziemy 
„na jednego“ .

Zaciąga cię na „jednego"'.
■— Pamiętasz Basię.... ale byłeś w te­

dy na mnie zły, gdy cię porzuciła.*
Nie pamiętam żadnej „Basi", .le po­

nieważ jestem  „ eksponatem“  Wystaw j  
„C ", w ięc zgadzam się na wszystko.
-— Hehe... — v>ola przyjaciel — postaw 

jeszcze jedną karafkę • — gdy przyja­
dziesz do i.aszego rodzinnego miasta — 
ja  ci postawię...

Stawiam. Znajomek jest w covaz lep­
szym humorze.

■— Ateś po tej aferze w spółdzielni wy 
wiał szczęśliwie — udało ci się.

No teraz to już za dużo. Bierzę mnie 
za jakiegoś aferzystę.

— Jaka afera?...
— No w Rzeszowie... z tym  Hrupcza- 

lowskim, coście razem oblupill tę spół­
dzielnię....

— Nie byłem  nigdy w  życiu w Rze­
szowie, nie znam żadnego Hrupczałow 
skiego, nie znam żadnej Basi, w szkole 
dobrze się uczyłem. K to pan jest?

Znajomek z  Polski Centralnej \jest 
równie oburzony.

— To pan nie jest Hieronim Wąąifc?.„ 
Kim więc pan jest? zaczepia pan 
obcych ludzi na ulicy < wprowadza w  
błąd. Ładne stosunki w tym  W n+ia- 
wiul Rozbój na prostej drodze. K el­
ner I Ten pan płaci rachunekl Naciąg­
nął mnie,

GROT. H
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Mnożą się napisy na domach:
„ R e m o n t  n a  z le c e n ie  Z a rzą d u  N ie ru ch o m o ś c i

Juź czas!
Każde miasto ma swoją atmosferę, 

cwe własne oblicze duchowe, swój 
rytm życia. O Wrocławiu też po­
wiadają, że ma sw ój specjalny 

wrocławski* charakter. Goście z 
kraju i zza granicy niejednokrot­
nie się już na ten temat w ypo­
wiadali.

Każde miasto ma grupę ludzi, któ 
r»  szczególnie interesuje się jego 
życiem gromadzkim, z chęcią się na 
ten temat wypowiada i ma kwali­
fikacje do trafnego formułowania 
pewnych zagadnień. Wrocław ma 
już spory zastęp lokalnych patrio­
tów, którzy sercem przylgnęli do 
jego murów i cenią sobie te lata, 
które im tu upłynęły.

Do tej pory miłośnicy Wrocławia 
chodzą jeszcze luzem, ale już im się 
to sprzykrzyło. Wyrazem tego jest 
wysuwana od czasu do czasu myśl, 
ażeby w naszym mieście założyć 
Towarzystwo Miłośników W rocła­
wia. Podobne istnieje w Warszawie, 
ma je  i Kraków.

Towarzystwo takie mogło by ode­
grać dużą rolę w naszym mieście. 
Powinien się znaleźć inicjator, który 
zechciałby powołać je  do życia. Je­
steśmy przekonani, że już na pierw­
sze zebranie przybyłaby duża grupa 
kandydatów na członków'.

Wydaje się nam, że czas zacząć!
TG WICŻ

W ohwiK obecnej Zarząd Nierucho 
mości Miejskich remontuje 321 bu­
dynków, na terenie miasta. Ocaleje 
więc około 3.000 mieszkań. Przede 
wszystkim zwraca się uwagę na re­
mont dachu i zabezpieczenie murów.

Jeszcze w obecnym seaonię budo­
wlanym Zarząd Nieruchomości poaia 
nowił przystąpić do dalszych remon­
tów. co dałoby dalszych 1.400 izb.

Pomimo forsownego tempa remon­
tu we Wrocławiu odczuwa się już po 
ważny głód mieszkaniowy. Przyjmu­
jąc. że przeciętnie przypływa do Wro 
cławia 4:000 mieszkańców miesięcz- 

jnie, potrzebujemy jeszcze poza tym 
| około 25.000 izb mieszkalnych. Tą 
ostatnią- cyfrą objęte są mieszkan:a> 
które trzeba oddać obywatelom, po­
siadającym lokale nie odpowiadające

wymogom higieny. Koszt remontu 
tej ilości m ieszk'- wynosić będzie < 
miliardów sto dwadzieścia pięć mi­
lionów zł. -

Miasto na serio zabrało się do za­
bezpieczania -Omów. Mnożą się więc 
jak grzybj' po deszczu napisy- „Re-

Spośród gości -zagranicznych, zwie­
dzających WZO na pierwbze miejsce 
wysuwają się Czechosłowacy. Ostat­
nio przybyła do Wrocławia jedna z 
największych wycieczek czechosłowae 
kich. a mianowicie przedstawicieli 
iw , za w. w liczbie 555 osób. Go­
ście są członkami organizacji , Revo-

mont na ąlecenie Zarządu Nierucho­
mości". Dla przykładu podamy, że 
przy ul. Komuny Paryskiej (Ja-rosła­
wa Dąbrowskiego) remontuje Zarząd 
aż 31 budynków.

Walka o  dachy trwa. (Jur)

lueni Odborowe Hnuti (R.O.H.)“ .
Wystawa wzbudziła w przybyłych 

duże zainteresowanie, czemu dali wy 
raz w licznych wypowiedziach.

Goście z Czechosłowacji podkreśla 
li uprzejmość wrocławian, którzy sta 
rali saę pomóc im wszelkimi objaśnię 

i niemi i informacjami. (—)

555 Czechoslowcików na WZO
Największa wycieczka zagraniczna

hoiamik wioctawski
Na Uniwersytecie Wrocławskim 

profesorem nadzw. filozofii został dr. 
Henryk Mehlberg, profesorem nadaw, 
botaniki rolniczej dr. Stanisław Tol 
pa,» profesorem nadzw. chemii orga­
nicznej — dr. inż. Edwin Płatek, pro 
fesorem nadzw. przetwórstwa warzyw­
no -  owocowego i technologii rolni­
czej — dr. Aleksander Tychowski.

Q  Piękny dar B '  bibliotekę i czy­
telnię otrzymuje dziś od Tow. Przy­
jaciół Żołnierze Oficerska Szkoła Pie 
choty

Q  W najbliższych u“ iach otwiera 
leaón Państwowy Teatr Dolnośląski 
tragedią Żeromskiego p.t. . „Sulkow­
ski". Obok znanych artystów Broń­
skiego. Ch-romickiego. Dobrowolskie­
go, Fogla. Godlewskiego. Korczyńskie 
go, Mroczki. Nowickiego, Przybylskie 
go, Słojkowskiego, Serwińskiego i 
Wiśniewskiego wystąpią . nowozaanga 
żowani “artyście W. Nawrocka, F. Bu 
ratowśki. St. Czaszka,. ’ J. Krzanp-w- 
ski, M. Nawrocki. J. /Przybylski, A. 
Skubisz. F. Schmidt, S. Zaczyk i M. 
Ziobrowski.

W Brodzi odbędzie się jutro wiel 
ke uroczystość: zakończenie roku szkol 
go w Szkole Przysposobienia Przemy 
slo-wego Nr. 8 oraz otwarcie Gimna­
zjum Przemysłowego, W szkole z o- 
fcazjd uroczystości odbędzie się odslo 
nięcie tablicy pamiątkowej.

Q  poszły do USA • kosze wiklino­
we. do Francji i Danii — szczecina,

Jan Koił
wrocła wianinem 'i 
Świetny krytyk literacki i 

esseyista Jan Kott zostaje wrocla 
wianinem. Wiadomość ta wśród 
kól literackich podawana jeśt 
jako rzecz zdecydowana. Sprawę 
mieszkania podobno już załatwio­
no pomyślnie.

wiklina okorowana do Danii i 
Szwajcarii a obcęgi — do Jugosławii. 
Jest to partia eksportowa jaką wy­
słał Centralny Związek Spółdzielczy, 
delegatura' wrocławska na sumę 
38.500 dolarów.

P  Największa pracownia kamieniał 
ska znajduje się w tej chwili przy 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego na 
Placu Piaskowskiego. Dwie ekipy ka 
mieniarzy przygotowują szlachetny 
materiał do remontu gmachu obrabia 
jąc złomy piaskowca j granitu.

Q  Otwarcie kursu obsługi urzą­
dzeń centralnego ogrzewania w gma 
ch-u Wrocławskiej Dyrekcji Odbudo­
wy (przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
38-40). nastąpi dn. 2^-września o go­
dzinie 18-tej.

Q  Przeszło milion osób zwiedziło 
już Wystawę Ziem Odzyskanych z 
czego 3.G30 cudzoziemców, niemcząc 
uczestników światowego Kongresu 
Intelektualistów, _

Q  "Już ponad 500 osób zbadała Po 
rodnia Zawodowa we Wrocławiu, 
głównie wśród młodocianych, aby 
przez stwierdzenie kierunku uzdol­
nień skierować zbadanych do wlaści 
w ego zawodu. Poradnia planuje roz­
szerzyć badania na załogi czynnych 
warsztatów, aby dopomóc do właści­
wego przegrupowania pracowników.

£  Przypominamy: we Wrocławiu 
trwa tydzień nauka właściwego poru 
szamia się na . mieście. Należy przypo 
minąć wszystkim, że powinni korzy­
stać z tej lekcja,. która dzisiaj i 
tro będzie jeszcze bezpłatna, bo póź­
niej nauka wobec nakładania kar mo 
żę okazać się kosztowna.

£  Filateliści powinni wiedzieć, że 
z. okazji „Tygodnia Majdanka", zo­
stał wydany specjalny datownik. KyO 
chce skorzysta ć z tej okazji powi­
nien zaadresować do siebie kopertę 
Lub kartę pocztową, przesłać w liściś 
do oddziału Lublin — Majdanek, Dyr 
Lublin.

Wiele osób podniosło do oczu chusteczki
Dramatyczną walkę o dziecko wygrała matka

Wczoraj odbyła się jedna z dramaty­
cznych rozpraw przed Sądem Apelaeyj- 
nyna we Wrocławiu — sięgająca cza- 
SÓW okupacji: o wydanie matce dziecka, 
wziętego &a wychowanie przez ludzi, 
obcych.

Róża i Michał Felmanówie, mieszkań­
cy Warszawy, mieli dwuletniego synka 
Fiedora. Zamknięci w getcie żyli tro­
ską o dziecko. W 1943 roku tuż przed 
tragicznymi wypadkami oddali Fiedo­
ra z getta Wiktorii Furtas.

Ukrywając się w. Celestynowie rodzice 
stracili kontakt z dzieckiem. Furtaso- 
wa tymczasem oddała chłopca do przy­
tułku ks. Boduena, gdzie mały Fel- 
mań chotyał -się jako Staś TalaroWski. 
W długich kolejach dziwnego iośd do­
stał się pod' opiekę doktorostwa Socho- 
niów, którzy straciwszy dwóję swoich 
dzieći, otoczyli chłopca rodzicielskim 

eiepldm.
Po jgakpńczeniu wojny matka rozpo­

częła poszukiwania i odnalazła dzieci-a 
u pp. Sochonlów. Opiekunowie jednak 
nie chcieli oddać dziecka. Sprawa o- 
parła się o sąd.

Na rozprawie W Jeleniej Górze za­
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padł wyrok przyznający dziecko mat­
ce.

Przybrani rodzice wnieśli apelację: 
twierdząc, że dziecko nie jest" dziec­
kiem Felrhanowej i  powołując na to 
biegłych dermatologa i okulistę, _,dyż 
dziecko Felmanowej miało zeza, a o- 
czy Stasia są noimalne. Prócz tego 
chłopiec posiada znamię, które nie by­
ło zauważone u Fiedora.

Sala wczoraj wypełniona była po brze 
gi publicznością. Dramatyczha ' rozpra­
wa rozpoczęła się od złożenia "opinii 
przez biegłych: prof. Lenartowicza, der 
matologa i proi. Kapuścińskiego — o- 
kullstę. Stwierdzono, ■ że znamię jest 
macierzyste, niemniej jednak mogło 
być. dcrwniej Wielkości łebka szpilki. 
Również brak zeza — nie wyklucza, że 
mógł on Istnieć.

W imieniu Sochonlów przemawiał ad- j 
wokat Bieńkowski, prosząc o uchylenie 
wyroku I-ęj instancji. Adw. Jampol- 
ski w imieniu Felmanowej vęl Koł a- 
wicz —| domagał się zwrotu potomka.

Po dłuższej haradzie Sąd wydał wy­
rok przyznający dziecko prawej matce. 
Nastąpił dramatyczny moment: dr So- 

i chocki podprowadzi!. obecnie już 8-rlet- 
niego chłopca dc matki. Sala drżała od 
napięcia. Fiedor nie chciał odejść od 
opiekuna. Słychać było płacz dziecka, 

4 płacz jego matki i  płacz opiekunki.

O ssolin eu m  czyn n e i c z u jn e
Nowa wystawa na Zjazd Historyków

Żadna poważniejsza impreza nauko 
w a, czy kulturalna we Wrocławiu 
nie może obejść się bez udziału Osso 
lińeum. Imprezy urządzane przez 
Ossolineum obsłużyły rozmaite zjaz­
dy. z Kongresem Intelektualistów na 
czele. Dlatego tez i w ogólnopolskim. 
Zjeżdżae Historyków. Ossolineum bie 
rze czynny udział, urządzając spe­
cjalną Wystawę Książki Historycznej 
Polski Powojennej- (od r. 1945).

Wystawa obejmbwać. będzie wyda w 
nictwa naukowe, popularne* pamięt­
niki oraz podręczniki szkolne z za­
kresu historii i mieścić się będzie w 
gmachu Ossolineum przy ul. Szew­
skiej.

Równolegle z nową wystawą otwą‘ 
ta będzie nadal wystawa książki. r&* 
dzieekiej.

Z okazji Zjazdu Historyków, Osso- 
Lineum wydało obecnie Inwentarz rę 
lropisów tom I, ponadto Rocznik Za>- 
kładu Narodowego Ossolińskich Tom 
III — rok 1948'. Rocznik zawiera 22 
rozprawy naukowe.

Na marginesie należy zaznaczyć, że 
remont dalszych części gmachu Za­
kładu Narodowego posuwa się szyb­
ko naprzód. Obecnie wykańcza się u- 
rządeenie -pracowni fotograficznej i 

i mikrofilmowej. (—)

ISO psów wszystkich ras
Wystawa, w Og rodzie Zoologicznym

Przez dwa dni, dzisiaj i w nie­
dzielą od godz. 8 rano do 20-e j moż 
na będzie oglądać na terenie Ogrodu 
Zoologicznego wystawą psów raso­
wych.

Jak spodziewa się organizator 
wystawy (Związek Kynologiczny 
(co za nazwa!), wystawionych bę­
dzie około 150 okazów. Wśród nich 
będą psy miśliwskie (pontery, hete­
ry angielskie) irlandzkie i gordony, 
wyżły kontynentalne szorstkowłosą, 
długowłose i głądkowłose, gry fony, 
spaniele, jamniki) następnie terie­
ry. a w ięc foksteriery ostrowłose, 
szkockie i inne, a .dalej psy obron­
ne (broniące swego pana) i do 
stróżowania domu, a wśród nich o w 
czarki alzackie, szkockie, doberma­
ny, bernardy, boksery, pudle i wszel 
kiego rodzaju owczarki, jto i wilki.

Prócz ras wymienionych wyżej 
będą i rasy drobnych psów z „pe­
kińczykami pałacowymi*' na czele.

Ciekawie “zapowiada się pokaz tre-

ury psów obronnych, wyznaczony 
na godz. 16 w  niedzielę. W pokazie 
tym ma wziąć udział 16 psów wojsko 
wych.

Dla ułatwienia orientacji, organi­
zatorzy wystawy wydali specjalne 
katalogi.

Wejście na wystawę (i jednocześnie 
do Ogrodu Zoologicznego) 'kosztuje 
150 zł., członkowie Związków Żawod. 
płacą 100 zł., a młodzież i człon­
kowie wycieczek — 80 zł.

.— ^  ..
Karygodne sztuki
Michał Nawryszćzuk, jadąc na ro­

werze, trzymał się auta. W pewnej 
chwili stracił panowanie nad kierów 
nicą i wjechał pod koła wo-zu. Przy­
były lekarz Pogotowia Ratunkowego 
udzielił mu pierwszej pomocy i 
stwierdził zie.-nnnde prawego podu­
dzia.

Rannego odwieziono do szpitala 
S.Ś. Urszulanek.

J p g c & L & n  p o  W .hX fCŹc> w iu

Ostrożnie z pocałunkiem!
Czytelniczki i Czytelnicy — nie 

lękajcie się. Nic wam nie grozi. To 
nie o was chodzi. ' Żadnych ob^ 
ostrzeń. Żadnych ograniczeń. Nie 
myślę wtrącać się do was. Tu cho­
dzi zupełnie o co innego. O „m ilu­
sińskich". O maleńkie boba, które 
mamusie zostawiają w przechowalni 
PDT. Bardzo im tam dobrze, w y ­
godnie, przyjemnie. W ogóle mamu 
sie mogą być spokojne i z rozwagą 
pomału dokonywać zakupów. Ale...

Czy jest jakakolwiek sytuacja bez j 
ale? Mogę się założyć ze wszystki- | 
mi razem i z każdym z osobna, że 
nie ma.

Oto co jedna z przemiłych, m ło­
dych mamuś opowiadała mi z roz­
żaleniem w  ciemnych, błyszczących 
oczach:

Zostawiła swego syna (młodziaft 
nie liczy jeszcze jednego roku ży ­
cia) w  ow ej przechowalni. Obejrza­
ła z mężem, panem Czesławem —  
cudowne rzeczy. Wszystko było

[,,naj,\naj, naj‘‘ . Wszystko przydało 
by się na nowym gospodarstwie.

I Urocza mamusia kupiła sobie kratę 
I na spódnicę, a dla bobaska różne 
przydatne drobiazgi, bodaj łącznie 
ze smoczkiem.

Wreszcie stęskniona za synkiem 
przychodzi - odebrać najcenniejszy 
skarb, złożony w  przechowalni. I 
cóż widzi? Dwie obce panie pochy­
lone nad je j dzieckiem cmokają ró 
żowe policzki i maleńkie usteczka 
z wielkim entuzjazmem: „Jaki

j śliczny, jaki rozkoszny! M oje maleń 
stwo, m ój skarb!" —  i cmók, cmok. 
„Jaki tłuściutki, jaki pulchny!..." — 
cmok, cmok.

Mamusia stanęła w pąsach. P o­
chwały L. owszem, ale pocałunki zu 
pełnie nie potrzebne. A  w ogóle dla 
czego jakieś obce panie, nie mają 
ce nic wspólnego z obsługą pielę­
gniarską —  mają prawo dostępu 
do przechowalni i prawo całowania 
dzieci? — J» K.

Teatru
TEATR WIELKI — w sobotę, dnia 18 

bm. o godz. 19-tej „MIRANDOLINA" 
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 

W HALI LUDOWEJ — dziś o  godz. 
19-tej „HALKA" — opera St. Moniu­
szki. Udział biorą: Irena Wojtaszew- 
ska. Halina Halska, Stanisław Babis 

H In,
WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGOW 

ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 
godz. od ll-te j do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLAST1KOŃ — (ul. Gen. Świer­
czewskiego 29) — wyświetla codziennie 
od 9—21-ej „A ZJA "

CYRK NR 2 na placu 'Grunwaldzkim 
przedstawia codziennie o  godz. 19,30. 
w soboty o 15,30 1 19,30, w niedziele 
l święta 12,00, 15,30 1 19,30.

Kina

PORANKI
w Kinach Wrocławskich

Jutro w niedzielę, dn .19 września 1948 r 
o  godz. 10,30

„KOBIETA SAMA", prod. francuskiej 
„ W A R S Z A W A "

„ZUCH DZIEWCZYNA“  prod. radź. 
„ P I O N I E R "

„ŚWINIARKA l PASTUCH" 
produkcji radzieckiej 

Cena biletów na wszystkie miejsca 35 z! 
- '■ _________________________________K-5500

„SLĄSK“  -r-. ul. Gen. Świerczewskiego 
nr. 67 „Bitwa, o szyny" (franc.) — 
po.cz. seansów w dni powsz. od godz. 
15,30, 17,45 i 2C, w niędz. od godz. 13.

„ WARSZAWA“ — ul. Fredry 10 „P ło­
mień Nowego Orleanu" (amer.) — w 
dnie powsz. godz. ltf, 18 i 20, w nledz 
od godz. 14-lej.

VSCALA" ~  ul. Mikołaja 37 „C hłop iec 
) z przedmieścia" (radź.) oraz Najno­

wszy Przegląd Sportowy nr 10, pocz. 
seansów w dni powsz. godz. 16, 18 

i 20, w niecłz. od godz. 14-tej.
„ POLONIA"  -  ul. Żeromskiego 63 „Wy 

spa skarbów" (radź.) — pocz. seansów 
dni. powsz. • od godz. 16, 18 i 20. w 

niedz. od godz. 14-tej.
„PIONIER" -  ul. Stalina 71 „Mściwy 

jastrząb" (amer.) — pocz. seansów w 
dni pewsz. od godz. 15,15, 17,45 i 20,15, 
w niedz. od godz. 12,45.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Z w y­
cięzcy stepów ‘ (ang.) — pocz. seans 
w dni powsz. godz. 16, 18 i 20, w niedz 
od godz. 14-tej.

„ F A M A " Psie Pole „Skandal" (szwedz 
ki) —. pocz, seansów w dnie powsz
0 godz. 19, w niedz. od godz, 16, 18
1 20. Czynne w piątki, soboty 1 nie­
dziele.

Dla, przyjezdnych
INFORMACJE Z  WZO

Godziny zwiedzania:, 8—20, Wesołe Mia­
steczko: 8—24* Pawilon Gastronomicz­
ny: 8—23.

Ceny biletów: normalny — 200 zł, za le- 
gitym. Zw. Za w. — 150 żł, wycieczko 
wy 100 zł; młodzież — 50 zł; bezpłatne 
dla wojskowych l wychowanków s ic  
roćińca.

Wezwanie taksówki: - nr 2264 (na Placu 
Solnym);

Przechowalnia bagaży: Pawilon Prostr 
kątny, Przechowalnia Dzieci — RTPD: 
Pawilon obok pergi ,1.

ZWIEDZANIE MIASTA
ZABYTKI: Ratusz —Rynek, Katedra, ko 

śció l HM Panny na Plasku, kościół 
św, Krzyża, kościółek 4iv, Idziego — 
Ostrów Tumski, kościół Mfoil Mag­
daleny. Ossolineum — ul. Szewska, ko­
ściół św. Wojciecha — P la c  Domini­
kański.

MUZEA: Państwowe (sztuk' średnowie- 
czna, malarstwo polskie, prehistoria 
czynne 10—17 z wyjątkiem poniedzir' 
ków (Plac Piaskowskiego); Muzeum 
Historyczne i Muzeum Wojska (Ra­
tusz, Rynek).

Nocne dyżury aptek
Pod »,Gwiazdą" — Stalina 87 

„  „ Murzynem" — Plac Solny 3 
„  t,Słońcem" — Traugutta 121 
„  „R óżą" -i, /Olszewskiego 75

i Dziś i jutro » Halka« J
Dziś Opera Dolnośląska wj;sta- j 

wia „Halkę" Moniuszki w wiel- 1 
kiej Hali Ludowej. Przy pułpi- “ 
cie dyrygenta występuje nie- j 

1 zawodny Kazimierz W iłkom irsk i.

Śmiertelne potrącenie
Wczoraj o godz. 11-tej tramwaj p*. 

trącił przechodzącą przez ul. Pomor­
ską 60-cio letnią Wilhelminę Gandz 
Uderzenie spowodowało liczne obra­
żenia i pęknięcie podstawy czasziki 
Zalaną krwią ofiarę przenieśli prze­
chodnie na chodnik, skąd przewiozło 
ją Pogotowie Ratunkowe do Szpitala 
św. Jerzego. W szpitalu, nde odzy­
skawszy przytomności, zmarłe.
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7.00 Sygnał. 7.05 Muz. por. 8.00 Dzien­
nik por. 8.15 Przegląd prasy stoi. 8.20 
Program dnia 9.32 Muz. lekka 8.55 
Skrzynka Społeczn. Komitetu 0.00 Nabo­
żeństwo 10.00 Uśmiechy wczasów, 
transm z Kudowy 11.00 Lok. program 
dnia 1102 Inform. Radio!. Przewód. 11.05 
Muz. 11.10 Ideologia nowej szkoły pol­
skiej 11.20 Konc. Życz. u.35 Kwadrans 
poezji 11.57 Sygnał 1 hejnał 12.04 Pora­
nek sy m l 13.30 „Towarzystwo kłamców” , 
zagadka radiowa. 13,40 „Niedziela na 
wsi” . 14,30 „Majster i czeladnik” , słu­
chowisko. 15,15 „Melodie ludowe”  .15,45 
„Warszawa dz.slejsza”  15.55 Przegląd 
najeiek. aud. przyszt. tyg. 16.00 Muł 
poważna 16.40 , Bazyliszek na Starym 
Mieście”  17.90 TU MÓWI WYSTAWA 
Z.O. 17.05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie UL35 „Ząb Hugona” , groteska ra­
diowa 18.55 „Melodie świata”  19.20 „A b- 
dolonim t Thatestris” . słuchów. 19.48 
Muz. '19.50 „Europa polskim górnikom 
20.20 „Z  życia Czechosłowacji”  20.50 
Mu ł  lekka 20.W Komunikat meteorolog.
21.00 Dziennik wlecz. 22.00 Muz. tan. 
22,25 Sport lokalny, 22,85 d. c, muz. tan.
23.00 Ost. wtadom, 23.10 Sport 23.20 Pro­
gram na jutro **9 Muz. tan. 24.08
Hymn . - - ■ , .

Uwaga fryzjerzy!
ZAKŁADOM hyzterskisn 

p o i e c a m y
WODĘ FRYZJERSKĄ 450/Ó a 1.000 Zł 

za litr
WODĘ FRYZJERSKĄ bezalkoholową 

500 zł litr
PUDER FRYZJERSKI na -wagę 450 zło 

tych za kg
SZAMPON W PŁYNIE a 500 zł za litr 
BRYLANTYNĘ, olejek do włosów, ałun 

po goleniu.
Artykuły powyższe pochodzenia z lik­
widacji .własnej wytwórni można naby­
wać od 8-mej do 17-tej w  perfumerii 
„MONARIS” Wrocław, Nowowiejska 
nr 89 '41 do , wyczerpania. K-5f90

Wfosśe materacowe
wlw»ie końskie, 
bydięare i kozie

oraz
t r a w ę  m o r s k ą

kupują stale
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PgZGItÓ&KI WŁOSIA
Ifroctaw, Kaszubska 16, teł. 30-91.

K-5502

Technik Budowlany

D Z IA Ł U  W W JE STYC Jl
w poważnej ,instytucji zmieni posa­
dą od zaraz. Oferty poa „Inwesty­
c j i* . ' /  < 9101

Pomidory, brzoskwinie
I  GATUNKU JABŁKA, zakupuje po 
cenach wolno rynkowych.
F-MA M. ZDYBICKI, WROCŁAW 
Grunwaldzka 35. .8900

'A U T O *  K A B E L
W rodaw , ul« RooseveUa SO
poleca Szan. P^T. Klienteli *'

op o n y  samochodowe
rozmiary 450/17, 550/17, 500/18, 

550/16, 525/16, 450/16. Ceny 
przystępne K-5432

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 

■ wykonuje fachowo i solidnie 
Pracownia haftów artystycznych

| IRENA SZAŁOW A "4j
rowami SkarfeilWa 23 '«• it-iij

.................... im 11 iriiaałgsjumiuii

Jasnowidz
iŝ cfcegtaleteg

zdumiewająco okre­
śla charakter, oraz 
wszeJkh powikłane 
sprawy Mówi o oso 
ba rA> nieobecnych

Przyjmuje od godziny 9 d«. I? 1 od 8 do 
T.-ej w ie c i  —' Adres: W rocław ulv 
Pułaskiego 1® m. 4. 8957

SZKOŁA kler. jj 
inz. Je rzcgo 1 

Kle bera
9 «a WłiO CiAW il/J

â B5 ------- ------ B> — — ul. KtfWrw Pł
pnzyjmtuje stale zapisy.

2 0 M ł  P T W I I
k I F E L r i l l l i

z jiracaikiam 

(35 zł BUTELKA!
K 5086 »  H I O $ H 4 C N

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Piosnek Lnboński
„ f *  O  <f  €*> MJ

i ę j ł i  n a j s k u t e c z n i e j  
k a ra lu ch y  szw aby itp.

Żądać w  drogeriach! v K. 5046

KOM UNIKAT
Izba. Skarbowa we Wrocławiu

. : . zawiadamia, że -z dniem 20 września br; prze-niesióaie zostaną 
wszystkie Wydziały i  biura Izby Skarbowej z  placu Dominikań­
skiego Nr. 6 do  nowego gmachu IZBY SKARBOWEJ PRZY UL. B. 
PRETFICZA 911 vis a vts D.O.W. .dojazd tramwajami Nr. 7 i 14 

.z Rynku.
Przeprowadzkę rozpoczyna Izba Skarbowa dnia 18 bra,

IZB A  SKAROW A WE WROCŁAWIU 3C-5497

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

OKAZJA! Za darmo wydajemy wióry i 
trociny ‘ stolarnie PPB H. Długosza 62.

9015

DO ODSTĄPIENIA we Wrocławiu przy 
ul. . Świdnickiej duży sklep z dużymi 
magazynami nadający się na spółdziel­
nię. Zgłoszenia pod „Odstąpię*.* do Sło­
wa Polskiego. . 9007
PLATFORMĘ S tonową komią na gu­
mach. koła~ zapasowe mało używane, 
sprzeda Stefan Sikora, Piekarnia Wro- 
ćiaw-Bródź, koło Leśnicy. 9003
PIEKARNIA dobrze zaprowadzona do od 
stąpienia. Zgl. Słowo Polskie on.d „D o­
stawa**. 8947

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 

. pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „HAL­
SZKA”  Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 

» 9060
SAMOCHÓD osobowy DKW 600 cm do 
sprzedania. Wiadomość Jelenia Góra, ul. 
Sobieskiego 63, garaże. K 5490
KUPUJEMY stałe^-wosk pszczelny oraz 
wszelkie inne odpadki parafinowe, ani­
liny tłuszczowe skoncentrowane „Ibis” 
Kraków, ul. Limanowskiego 4. K 5478
KAWIARNIĘ- — bar odstąpię lub" w y­
dzierżawię. Wiadomość Kołłątaja 18 
przy Dworeu Głównym. ' K  5496
SPRZEDAM okazyjnie samochód oso­
bowy „Hanomag”  4-eyl. w dobrym sta­
nie na chodzie. Zgłoszenia Wrocław, 
Tęczowa SB. 910S
PLAC składowy 250 m  kwadr, pokryty 
dachem (szopa) — brama wjazdowa ł 
wyjazdowa odstąpię. Listy do Admini­
stracji sub „P lac Grunwaldzki” .̂ 9100
SPRZEDAM zarejestrowany samochód 
ciężarowy 3-tonowy Diesel,, na chodzie, 
w  dobrym stanie. Wiadomość tel. 23-41.

9096
MASZYNĘ do szycia „Piaoenix“ , magiel 
ręczny sprzedam. Klęczkowska 29/5.

9094
SPRZEDAM maszynę do liczenia. Sępol­
no, Jeżewskiego 1 m. 1. 9050

ODSTĄPIĘ pralnię przy ul. Piwnej Nr 
15. Lokal duży, frontowy (sklep i pra­
cownię). Wiadomość ul. Szczytnicka 54 
(materiały piśmienne).________________9058
KAWIARNIA dobrze prosperująca w 
ruchliwym powiatowym mieście do od­
stąpienia. Wiadomość Wrocław, ■ Suska 
47-/48 m . 5. 9021

SPRZEDAM szafę, kredens pokojowy, 
stoły, fotele plecione i inne rzeczy. Mi er 
nicza 17/3.; 9092

SKLEP centrum dwie wystawy, miesz­
kanie, dobrze .prosperujący vodstąpię. 
Oferty „Słowo Polskie”  pod „100” . 9059

MOTOCYKL sprzedam w dobrym- stanie 
BSA. 750 cm. z przyczepką -lub beż Wro 
c ła  w* ul. Nowa 8 m. 2. K 5494

SPRZEDAM sypialnię dębową, kredens, 
stół godz. 15-17. Ledóchowskiego 9/12.

8872

SKT PRZEWOZY to 
L warów, plac Solny 
« -9 . telef. 35-81.

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
odcinek zameldowania na nazwisko Ga- 
siuk Antoni. 9109

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Lis Lucjan. 9107

ORYGINAŁ świadectwa dojrzałości wy­
dany przez Państwowe Liceum- Koedu­
kacyjne" w Przemyślu w 1937 r. został 
spalony podczas ewakuacji z  Bydgosz­
czy w 1939 r. Wojnarowicz Stanisław 
Wrocław, ul. Św. Jerzego 1111. 9099
ZAGUBIONO odcinki zameldowania wy 
dane przez Zarząd Gminny Malczyce: 
Górny Franciszek. Górna Felicja, Górny 
Piotr, Górna Anna.Gimzicka Józefa.

SKRADZIONO kartę rejestracyjną w y­
daną przez Rejonową Komendę Wojska 
Polskiego Ostrowiec Świętokrzyski w  ro 
ku 1945, na nazwisko Skwarliński Bole­
sław urodzony 27. V. 1914. 9067

ZAGUBIONO legitymację członkowską 
„Spółdzielni Pracowników Komunika­
cyjnych”  we Wrocławiu na nazwisko 
Łutczyk Mieczysław. 9056
ZGUBIONO dowód osobisty, książeczkę 
wojskową, legitymację Zw. Osad. Wojsk, 
zaświadczenie wyd. Związek Inwalidów 
nazwisko Joński Zygmunt. 9055
ZGUBIONO dowód kolejowy DOKP 
Wrocław 173752 na nazwisko Głasko Bro­
nisław. . . .  9052
ZGUBIONO kartę RKU Dębica, do 
wód osobisty nazwisko Niziołek Andrzej 

9051
ZGUBIONO legitymację Związku Zawo­
dowego Przemyślu Chemicznego 265375/ 
53 Polaczek Lucyna Jelenia Góra.

K  5491
SKRADZIONO legitymację kolejową na 
nazwisko Sowa Bernard Jelenia Góra, 
Krakowska 41a. K- 5491

W  imm 2 2 . S . liii
odbędzie się

W JEDNOSTCE WOJSKOWEJ Nr. 
1207 we wsi Ołtarzyn k. Wrocławia 

LICYTACJA.. CZĘŚCI SAMOCHO­
DOWYCH . I MATERIAŁÓW.

D-ca Jednostki W ojskowej Nr. 1207. 
MIAŁKOW SKI; kpL

S ilili fteii-raa Nr 5
w . Ś W I E B O D Z I C A C H

CIERNIE Nr. ł l ,  p-ta Świebodzice 
Dolny Śląsk, telefon 487

poszukuje od zaraz

20 S f  i L l l l f
njkwaliltikowaii yeh

DO ZAKŁAD Ó W  w  Świebodzicach
; Jaworzynie —  ŚL
Mieszkania zapewnione ~  K-5468

i SZTANDARY
i  Pcramj.aniKa k oście ln e  

wyJconuje Firma
J O Z E F  S -O W ilK S K l

POZN AS, Garbary 20 
l i  ILIA Wrocław, ul, Poniaiow- 
takiego 21. Dojazd tramwajem i 
I linii 6 K  5073

ZAGUBIONO kartę 'rejestr.! RKU' — 
Aleksandrów Kuj. i dowód osobisty 
wyd. w Bytomiu na nazwisko £wier$ki 
Antoni — , Świdnica___....... .* K. S$T5.
ZGUBIONO . legitym a^ę' ' kolejową nr 
12G8Ó8 na Y.oazw'«kó Ludwika.

K 5489
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica na nazwisko Piotrowski Hen­
ryk zamieszkały Jawtszów. K  5485

ZGUBIONO cztery odcinki zameldowa­
nia na nazwiska: Kozina Waieria, Ko­
zina Józefa, Kozina Jan, Trykowa Sta­
nisława zamieszkali Kamienna Góra, Je 
leniogórska N r ,20.- K 5484

ZGUBIONO d ow ód . tożsamości wydany 
Rokietnica na nazwisko Kólfus Eryk.

K 5483

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Nowy Sącz na nazwisko Gromala Mi­
chał. /  K  5482
ZAGUBIONO .kartę rejestr, wojsk, i do­
wód tożsam. Gaś Eugeniusz, Górkówo, 
pow. Głogów., ■ K  5474
ZAGUBIONO dowód osobisty wyst. 
przez .Zarząd Miejski w Radomiu na 
nazwisko Lizanowicz Józefa-. K5481

POSAD POSZUKUJĄ

MISTRZ kowalski z wszechstronną dłu­
goletnią praktyką poszukuje posady od 
zaraz. Oferty Słowo Polskie pod 
i,mistrz” . •_ 9036
URZĘDNICZKA zmieni pracę lub przyj 
nile wieczorowa. Wrocław 1, „Poste-re- 
stante”  Nr „1803” . 9001
BUCHALTER biłansista '-długoletni, ruty 
nowany poszukuje posady. Oferty „So­
lidny”  — „Słow o Polskie” . 6111
RUTYNOWANY biurallsta, znajomość fi 
nansów,zaopatrzenie magazynu, admini­
stracji, .zmieni pracę. Zgłoszenia „S ło­
wo Polskie”  pod Organizator*.*. 9093
HANDLOWIEC z długoletnim doświad­
czeniem na samodzielnych stanowiskach 
(księgowość, korespondencja, org. zaop- 
i zbytu) poszukuje posady. Łask. zgło­
szenia do „Słowa Polskiego”  pod „9040” 

9040

EKSPEDIENTKA z długoletnią prakty­
ka przyjmie pracę najchętniej w bran­
ży spożywczej. Zgłoszenia kierować: Cu 
rle, Skłodowskiej 25 kiosk. K  5489

WOLNE POSADY

POMOC domowa od zaraz potrzebna 
Paulłńska 11/3,____________'____________9696
TKACZY ręcznych zatrudnimy. Zgłoszę 
ńla Wrocław, ul. Szewska 45. 9018
GOSPOSIA samodzielna, referencje,. po­
szukiwana — Wrocław — Łokietka -— 
Apteka. 9013
POTRZEBNE kwalifikowane zawijaczki 
keksów i przedstawiciele handlowi. Wy­
twórnia Cukrów, Stalina 97. 8996
POTRZEBNA pomoc domowa z referen­
c ja m i.— Warunki dobre. Swierczewskie 
go 55 „Bombonierka” . 9104
ZATRUDNIMY zaraz siły fachowe tkacz 
ki, nawijarki i snowarki na oddz. przy­
gotowawczym tkalni jedwabnej. Warun 
ki korzystna. Wrocław, uł. Robotnicza 
10. 9041

Zakłady WtnMw OpolrwaW „Żarów**
a /

w Zarowie k.Swidnicy, woj. wrocławskie
Z ATRUDNI Ą

. INŻYNIERA MECHANIKA na kierów, działu technicznego, • 
INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego w  dziale, inwestycji, 
DOŚWIADCZONEGO PRACOW NIKA w  dziale zaopatrzenia tech­

nicznego,
KIEROWNIKA (CZKĘ) świetlicy, ‘ ’
KIEROWNIKA <CŻKĘ, seKre tafia tu,’
KIEROWNICZKĄ żłóbka,
KIEROWNICZKĘ przedszkola 
BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ,
STOLARZY, MODELARZY,
kilku Śl u s a r z y , s p a w a c z y  r  t o k a r z y .
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Dziale Personalnym Zakładów

K5472

O G Ł O S Z E N IE
Z dniem U5-go sierpnia 4948

Ak&flessaiu L e k a r s k a , w S zezecie iS e
przyjm uje zgłoszenia słuchaczy

na lY-ły rok studiów Wydziału Lekarskiego
Wymagane są dow ody przesłuchania 3 lat studiów, złożenia przepiso­
wych egzaminów oraz świadectw odejścia  z poprzedniej uczelni. K-4555

Zgodnie z zarządzeniem Wojewódzkiej K o m iajW 
Cennikowej Zakłady (Gastronomiczne na tereme 

m. Wrocławia będą wydawać
§ ś & f B u t e g * mn &  i

z dniem fl® września br. od godz. 15-ej do 17-ej 
przy zniesieniu kontyngentów

K-5498 MIEJSK IE ZRZESZENIE -PRŹEM. GAS7m |

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
Sfy#*0 c#«sw* I t f e r c e n a  5T 

P o s z u k u j e  w y k w a l i f i k o w a n y c h
W Ł Ó K N I A R Z Y  do pracy ha w yjazd ś

R e f e r e n t ó w  planowania, i
do pracy nk miejscu.

Zgłoszenia w  Oddz. Pers. D.P.M. Warunki do om ów ieni#!
K-5501 . ^

CUKIERNIK kwalifikowany potrzebny 
zaraz. Wytwórnia wafli H. Pobożnego 
8/1. 9108

POSZUKUJĘ panienkę do elektryczne­
go podnoszenia oczek (do pończoch) 
względnie -wydzierżawię • pracownię. Wią 
domość, Kosynierska 22 m. 1. 9095

POSZUKUJEMY buchaltera bilansistę, 
księgowość spółdzielcza rozbudowana, 
warunki do omówienia na miejscu. Żgło 
szenia Brzeg, Rynek 3 tel. 259. K 5486

CENTRALA Handlowa Przemysłu Meta- 
lowegó Skład we Wrocławiu, ul. Tęczo­
wa 77/81, poszukuje kierownika Sklepu 
Wyrobów Metalowych w  Dzierżoniowie. 
Reflektujemy na siłę wykwalifikowaną 
z referencjami ‘ branżowymi. Warunki 
bardzo dobre. K 5488

L E K A R S K I E

LECZNICA ZWIERZĄT zapobieganie. 
Wieczorka 115, ordynacja 8—13, 15—18.

K-5322

POSZUKUJĘ mieszkania w śródmieściu 
(4—5 pokoi) nadającego się na warsztat 
krawiecki. Zgłoszenia" - do „Słowa Pol­
skiego" pod> „Pilne” . 9113

ZAMIENIĘ 2 pok. mieszkanie z wygo­
dami na większe ul. Świerczewskiego 
55 „Bombonierka” . 9105

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego w 
centrum. Zgłoszenia do „Słowa Polskie­
go”  pod „9119” . 9110

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie z  ła­
zienką śródmieście na domek z ogrodem 
w pobliżu tramwaju. Dopłata możliwa. 
Słowo Polskie pod „7". 9023

ODSTĄPIĘ , mieszkanie 3-pokojowe 
Gdańsk wyłączone. Wiadomość „Panto” 
Sopot, Plac Wolności 10 pod „W olne” .

»  5463

POSZUKUJĘ 2 pokoje — kuchnia. Bi­
skupin, Zalesie, możliwie z meblami. 
Zwrot kosztów. Zgłoszenia Słowo. Pol­
skie pod „9053” . 9053

N A U K A POSZUKIWANIA RODZIN

KORESPONDENCYJNE Kuęsy Księgo­
wości wszystkich systemów, listopłaee, 
podatki, bilanse, przebitkowa. Informa­
cje : Kursy Handlowe Smólsklego — Po 
znań, Wawrzyniaka 33. K 5487

MIEJSKIE Liceum w Łosicach, pow. 
siedlecki poszukuje nauczyciela fizyki 
z chemią i biologią, historii z nauką o 
Polsce oraz ćwiczeń cielesnych 1 p. w. 
Wynagrodzenie dwadzieścia pięć tysię­
cy złotych i więcej. Mieszkanie zapew­
nione. K  5479

L O K A L E

POKOJU sublokatorskiego dla pana na 
poważnym stano,wisku. Wiadomość:
Grand-Hotel. Kiosk. -K 5495

POKÓJ oddam panience za przygotowa 
nie do matury licealnej. Zgłoszenia Sło­
wo Polskie pod „sublokator” . 9098

JANA Abramowicza z Worwoliniec pow. 
Zaleszczyki poszukujemy. Zgłoszenia 
Słowo Polskie „znajomi osadnicy**.

9103

R O Ż N E  }

INSTALACJE światła, siły wykonuje 
przedsiębiors. elektrotech. „Zenit1* Wro­
cław, Ruska 58 tel. 8271. 9033

TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne 1 miejscoWe wykonuje DSP. Nowo­
wiejska 20/22, tel. 3032 K-5146

DOKTOROM, siostrom, pielęgniarkom 
szpitala Ubezpieczało! Społecznej za tro 
skliwa opiekę serdecznie dziękuje Cheł­
miński.

SŁOWO POLSKIE Nr 258 Str.

Dla znawców wykwintne 
PUDRY, RÓŻE, TUSZE 

KREDKI DO WARG
• R1MML A *

KRAKÓW, Librowszczyzna 6 K-510C
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Wrocław-Kłodzko
o puchar miast Dolnego Śląsku

W nadchodzącą niedzielę jedyną im 
prezą piłkarską we Wrocławiu będą za­
w ody o puchar miast Dolnego Śląska, 
między reprezentacją Kłodzka i Wrocła­
wia. Przeciwnik, aczkolwiek nie posia­
da w  swych szeregach głośnych na­
zwisk, dokonał w tym sezonie nie lada 
sztuki, wygrywając^ęztęry z rzędu me­
cze pucharowe, z Wałbrzychem ~:l, Ża­
rami 6:1, Legnicą 1:0 1 Jelenią Górą/pB. 
Reprezentacja Kłodzka będzie oparta na 
zawodnikach „N ysy" — kłodzko i „Or­
ła " z Ząbkowic.

Zawody zapowiadają się bardzo cieka­
wie ze względu na tó, że Wrocław prze 
ciwstawia najlepszą drużynę, na jaką 
go. stać, opartą ca  zawodnikach WUZ-u, 
Burzy i  IKS-u. Drużyny wystąpią w 
następujących składach:
- Wrocław Kory,' Kania, Minta, Czyż, 
Morawski wzgL. Kosturkiewicz, Arbach, 
Bajer, Górka, Żablckl, Łasecki, Zmierz- 
chol. Rezerwia — Sierżęga, Misiak 1 Ha­
licki.

Kalendarzyk
sportowca

NIEDZIELA, DN. 19.IX.48 K.
Warszawa —  Polska I —  W ęgry I 

(piłka nożna).
Repr. Stolicy —  Śląsk (boks).
Legia —  Pogoń (Katowice) —  (te­

nis).
Budapeszt —  Polska II— Węgry II 

(piłka nożna).
Gliwice —  Motocyklowy wyścig 

Uliczny o mistrzostwo Ziem  Odzyska 
ńych.

Bydgoszcz —  Polska —  Szwecja 
(wioślarstwo).

Bytom —  Dolny Śląsk —  Opole 
(piłka nożna o  puchar Z.O.).

Gdańsk —  Gdańsk —  Mazury (pił 
Jfe nożna o  puchar Z.O.)

W rocław —  IKS —  Pafawag (boks 
godz.. 12-ta —  Hala Mieszczańska).

Kłodzko —  W rocław (p. n. godz. 
17-ta — Stadion Olimpijski).

Burza —  Odra (boks —  godz. 20—  
Hala Mieszczańska).
,, IJMSSięcjgbśióA ®ięęvpbój 1, atL 
o poistrął.-Okręgu (g.-IU-ta Siadiońj.

Jelenia Góra —  Górnik —  Zapłon 
(boks).

Legnica —  Wałbrzych —  Legnica 
(o pąehar M.D.).

Żary — Jel. Góra —  Żary (o pu­
char M.D.).

Włsftą Górskie kolarskie mistrz. 
Polski.

Kłodzko: Wiśnia (Nysa), Teślik (Krysz­
tał), Lewicki (Nysa), Kopeć (Orzeł), K o­
nopka (N), Warchal (N), Solak (ZZK),
Bercbta <N), Siech (Promień), Wałosz- 
czyk (Hutnik), Budner (N), Buczina 
(Orzeł) i  Klimowicz (O). W tym samym 
dniu grają mecze pucharowe Wałbrzych 
z Legnicą 1 Jelenia Góra z Żarami.

Tabela pucharu miast wygląda nastę­
pująco:

1) Kłodzko ■ »  12:0 29:17
2) Wałbrzych 9 12j6 35:26
3) Ż a r y 1 o 12:6 24:25
4) Wrocław 6 9:7 24:16
5) Legnica 9 6:1.2 15:24
6) Je len ia  G óra 8 1:15 13:32

DZIŚ WE WROCŁAWIU 
Dziesięciobój i pięciobój o  mistrz. 

Okręgu na Stadionie Olimp, 
(godz. 16-ta).
Drukarz (Bydgoszcz) —  Drukarz 

(Wrocław) na boisku Pafawagu o 
godz. 17-tej. ,___________

Nowy k lu b  
tenisow y

Witamy w e Wrocławiu nową aekcję 
tenisową, którą Jest ZMP Burza. Klub 
zaprasza na treningi wszystkich przy­
jaciół tego sportu co dzień od 17—20 
(na kortach Stadionu Olimpijskiego), 

stawiając do dyspozycji chętnych tre­
nera, a młodzieży dostarczając sprzętu.

Chętnych wstąpienia do sekcji teni­
sowej ZM P przyjm uje sekretariat klu­
bu w  lokalu przy ul. Świdnickiej aa.

(o)

Dziś m lioifzi
próba, naszej nsSasizIeźy piłkarskiej

Na boisku ŁKS-u staną dziś na prze­
c i w  siebie jedenastki juniorów Polski 
1 Węgier. Naszą przyszłość piłkarską 
czeka trudne zadanie, gdyż juniorzy 
węgierscy stanowią wysoką klasę, a 

większość z nich ’ to gracze ligowi. Na 
początku tęgo roku pokonali oni repre 
zentację juniorów Rumunii 4:1, i Cze­
chosłowacji 6:2. Wprawdzie kilku u- 
ćzestników tych meczów awansowało do 
reprezentacji państwowej, niemniej 
jednak kierownictwo. drużyny węgier­
skiej liczy się z wysokim zwycięstwem 
swoich młodzików. Nasze „Orlęta44 wy­
kazały ostatnio, że szkoła Wacka Ku- 
chara nie poszła na marne. Próbny 
mecz z mistrzem A-klasy Krakowa —

Chełmkiem wygrali .w stosunku 7:1, wy­
kazując b. dobrą formę, dyspozycję 

strzałową i kondycję fizyczną. Trudno 
nam' dokładnie określić, jakie jszanse 
mają -nasi - chłopcy z doskonałą jede-r 
nastką węgierską, gdyż nie mamy ma­
teriału porównawczego. Będzie tp bo­
wiem pierwszy męcz międzynarodowy 
reprezentacji naszych juniorów po w oj­
nie. Jesteśmy jednak przekonani, że 
wstydu nam nie. zrobią i  zdobędą się 
na *grę równorzędną ich wielkiemu part 
nerowi. Życzym y im, aby ich pierw­
szy występ w spotkaniu z zagranicznym 
przeciwnikiem wypadł jak najlepiej.

(Jok)

Szwedzi są juz w Bydgoszczy
Do Bydgoszczy przybyła 34-osobowa 

szwedzka ekspedycja wioślarska, pod 
kierownictwem delegatów szwedzkiego 
Związku Klubów Wioślarskich i  Zwiąż 
ku Regat Międzynarodowych, p. Car- 
stona Lange i Filipa Lindahla.

Wioślarzy szwedzkich powitał prezes 
FZTW dr Tilgner.' Na Konferencji pra­
sowej, urządzonej w  sałaeh’ BTW, goś­
cie szwedzcy poinformowali zebranych 
o stanie i poziomie wioślarstwa szwedz 
kiego w  chwili obecnej. Związek Klu­
bów Wioślarskich Szwecji zrzesza 59 klu 
bów. Najsilniejszym ośrodkiem jest 
miejscowość rybacka Stromstadt. Słyn- 
Kjj| „S  tromstads-Roddklub*4 wysłał na

'i „.jaki jest lek, by uzdrowić małżeństwo,
w  które wkradły się: chłód, obcość i  zniechęcenie.**

tygodnik %PRZ Y}ACI0LKA(<
Nr 27 Cena 10 zl w-92 \ a k ład 826.000 eg*.

!! Książki szkolne dla wszystkich Mas!!
Nabyć , można w  kąięgarniącb „Czy eln>ka“  Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek - Legzflća, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych Rynek 14. W 78

regaty do Polski swoją ósemkę. Wioś­
larze szwedzcy wzrostem przewyższają 
wioślarzy polskich o głowę. Po raz 

pierwszy stają Szwedzi dó ^międzypańst. 
wowych regat w takiej liczbie i w  tylu 
konkurencjach. Goście szwedzcy rozpo­
częli już treningi na torze regatowym 
w Łęgnowie.

— -  □  -------

»Hnkonch«
n ie  priq i#edzife

Sekcja Sportowa Miejskiego Biura 
Wystawy Ziem Odzyskanych otrzymała 
zawiadomienie od piłkarskiej drużyny 
„Hakoach44 z Wiednia, że przyjazd 
drużyny wiedeńskiej jest na razie nie­
aktualny. „Hakoach44 miał rozegrać na 
terenie Dólnego Śląska szereg spotkań 
towarzyskich.

/ W a s z e

Sportowiec dżentelm en
W  piątek oglądaliśmy piękną 

Imprezę, % której dochód prze­
znaczyli organizatorzy na odbu­
dow ę Warszawy. Byl to dzień 
sztafet o  mistrzostwo okręgu.

Na boisku zjawili się prawdzi­
w i sportowcy, t.zn. ci, którzy za­
szczyt nazywania się sportowcem 
traktują poważnie i  którym nie 
obce są sprawy społeczne, jaką 

■jest bezsprzecznie kwestia od b u ­
dow y Stolicy.

Notowałem starannie nazwiska 
uczestników imprezy i z  sa­

tysfakcją stwierdziłem, że nie 
zlekceważyli wezwania sportow­
cy z prawdziwego zdarzenia, a 
w ięc olim pijczyk Adamczyk, Ma 
leccy. Dotzauer, Lipiec i ci, 
o których pisaliśmy w e w czoraj­
szym sprawozdania.

Przybyli również gremialnie 
...pupile wrocławscy**, zawodnicy 
z klubu międzyszkolnego Czar­
ni, który wyrasta na doprawdy 
wielki klub lekkoatletyczny i 
godnego rywala AZS-u.

Zebranie z  dobrowolnych skła­
dek młodziutkich sportowców, 
którym brak niejednokrotnie już 
nie na bilet do teatru, czy kina, 
ale nawet na obiad —  sumy ok. 
2 tys. zł. na odbudowę Warszawy 
wystawia im  jak najlepsze świa­
dectwo.

Piszemy o tym  dziś, albowiem 
na stadionie Olimpijskim znów 
zobaczymy lekkoatletów walczą­
cych o tytuł mistrzów w ielo­
boju.

Jesteśmy przekonani, że znowu 
nie zabraknie sportowców rozu­

miejących obowiązek w obec klu­
bu i wobeo sportu dolnośląskie­
go, który reprezentują.

Ciekawi nas również lista tych, 
którzy ponownie zlekceważą na­
kaz wydany przez Zarząd Wr. 
O ZLA i nie zjawią się na star­

cie, przekładając przyjemność 
w ycieczki nad start.

W ydaje się nam, że ludzie kie­
rujący życiem sportowym o krę. 
gu powinni narówni z najlepszy­
mi sportowcami prowadzić ew i­
dencję tych drugich.

Tych, którym słowo dżentel­
men -  sportowiec jest obce.

OST.

Budapeszt— Sopot 
4 : 4

W dniu ostatnim międzynarodowego
meczu tenisowego Budapeszt — Sopot, 
nastąpiło dokończenie gry Skoneckl — 
Szigetti którą rozstrzygnął na. swoją ko 
rzyść Skoneckl, wygrywając trzeciego 
seta 7:5. w grze mieszanej para polska 
Skoneckl — jędrzejowska pokonała nie 
spodziewanie parę Katona — Erdoedi 
6:1, 1:6, 6:4, rewanżując się za poniesio­
ne poprzednio porażki.

W grze pojedyńczej panów Szigetti po 
konał Korneluka 7:5, 6:8.

Największą niespodzianką meczu była 
doskonała gra polskiego debla Skoneckl
— Piątek. Polacy wygrali z parą Katona
— Szigetti dość łatwo pierwszego seta 
6:4 1 prowadzili w  drugim secie 3:2. Z 
powodu zapadającyćh ciemności spot­
kanie zostało przerwane.

W  Z W I Ą Z K U  R A D Z I E C K I M
0  W PIERWSZEJ połowie bieżącego 

roku Wszećhżwiązkowe Towarzystwo 
Rozpowszechniania Nauk. Politycznych 
J Wiedzy zorganizowało ponad 15,5 ty­
siąca wykładów na których było obec 
nych 3 miliony słuchaczy. Wykłady po­
święcone były zagadnieniom filozoficz­
nym, historycznym, socjalno-ekonomi- 
ęznym, literaturze i sztuce.

Q  PONAD 40.000 uczniów szkół bia­
łoruskich bierze udział w  wycieczkach 
letnich po kraju. Dzieci zwiedzają za­
bytkowe miejscowości, wzorowe gospo­
darstwa wiejskie, miejsca niedawnych 
walk Armii Radzieckiej i partyzantki 
białoruskiej z niemieckim okupantem.

Q  WE WSIACH Ałtaju (Syberia) funk 
cjónuje 513 publicznych państwowych 
bibliotek. W bieżącym roku biblioteki 
zwiększyły swój stan posiadania do 350 
tysięcy tomów. Zorganizowano około 
1.000 bibliotek ruchomych, obsługują­
cych rolników w polu.

Q  WE WSI PODOLESZJET obwodu 
,y-rówskiego otwarto szkołę mozyozna. 
40 dzieci kołchoźników otrzymuje w 
szkole wykształcenie muzyczne w kia-

37 numer TYGODNIKA ILUSTROWANEGO ^

PRZYNOSI KONKURS RYSUNKOWY

p.t »Cz? znasz historię Polski ?«
Wiele cennych nagród, jak  aparat fotograficzny, wieczne pióra, książki 
i  t. p. W-88

sach fortepianu, instrumentów ludo­
wych, śplpwu solowego i chóralnego.

O  W SYBERYJSKIEJ wsi Kóływań 
obwodu nowosybirskic-go otwarto stu­
dium. malarstwa W oUt-
dium pracują pod kierownictwem ar­
tystów malarzy chłopi oraz inteligencja 
wiejska. Na wystawę otwartą niedawno 
w  centrum rejonu (w mieście powiato­
wym) zgłoszono około 200 obrazów ' ł 
szkiców — prac uczniów studium.

Q  WE WSI Szajdłowskle, obwodu 
charkowskiego otwarte teatr kukiełek. 
Z  teatrem tym utrzymuje stałą łączność 
Moskiewski Centralny Teatr Kukiełek, 
który otacza go swą opieką.

Q  W ROKU bieżącym wstąp! do wyż 
szych zakładów naukowych ZSRR 180 
tys. młodzieży. Najstarszy w  kraju U- 
niwersytet Moskiewski im. Łomonoso­
wa przyjmie 1.750 nowyc1* studentów.

1.400 maturzystów wstąpi na Uniwer­
sytet w Leningradzie. Na Ukrainie, htó 
ra posiada 160 wyższych zakładów nau­
kowych, przyjętych zostanie w  roku b. 
32 tys. studentów.

Najsłynniejszy mistrz
tajemnej wiedzy hinduskiej, psyeho- 

grafolog, wykona Ci sumiennie całą wy* 
rocznię życia na ziemi. Wydarzenia, 
ostrzeżenia, charakter, loterię, miłość, 
okresy szczęśliwe. Prześlij datę urodzę 
nla ’ własnym pismejn, 50 z ł ' zadatku 
KRAKÓW, SKRYTKA 698. K-5477

m
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M K K M 4 WfflW
Nikodem Dyzma rozpoczyna urzędowanie jako admini­

strator majątku Leona Kunickiego. Już po pobieżnym obejrzeniu  
Koborowa  —. Dyzma zdaje sobie spraw ę,^że nie podoła obowią­
zkom.

I
Pocieszał się jedynie spostrzeżeniami, że Kunicki nie 

widzi jego przygnębienia, biorąc je za skupioną rozwa­
gę i pilną obserwację.

Widocznie tak był zaabsorbowany funkcją informo­
wania swego administratora, że nie miał czasu zauważyć 
jego depresji. \

Zbliżała się już trzecia, gdy zatrzymali się znowu 
przed pałacem.

— Widzi pan — rzekł Kunicki, oddając lejce sta­
jennemu —  że moje Koborowo, to obiekt niemały. Nie­
mały i, dalibóg, pomyślany logicznie i nastawiony na 
dobry i stały dochód. Jeżeli w praktyce tak nie jest, 
to już zasługa naszej' biurokracji i chwiejnej polityki 
gospodarczej. Ale w tych warunkach można wiele, bar­
dzo wiele zrobić, ale to już rzecz pańska i pański kło­
pot, kochany panie Nikodemie.

I Obiad jedli we dwójkę, gdyż panie wyjechały sa­
mochodem do Grodna po zakupy. W Koborowie kar­
miono obficie i wykwintnie, toteż Dyzma przy czarnej 

I kawie, na którą przeszli do gabinetu, czuł się niezwy- 
j kle ociężały. ~
I —  Natomiast żywy, jak rtęć, Kunicki, nie ustawał 
] w objaśnianiu gospodarki koborowskiej. Otwierał sza- 
! fy, szuflady, wyciągał jakieś segregatory, rachunki, ko- 
j respondencje i mówił beż przerwy. Nikodem bliski już 
i był rozpaczy, gdy staruszek, zebrawszy w małych rącz­

kach grubą plikę ksiąg i papierów, zakończył:
-— Widzę, że pan jest już trochę zmęczony, zresz­

tą, należy się przecie wypoeżynek po podróży. Zatem 
jeżeli pan pozwoli, wszystkie te materiały odeślę do 
pańskiego pokoju, a pan może je wieczorkiem przejrzy? 
Dobrze?

— Dobrze, z przyjemnością.
— A nie zdrzemnąłby się pan teraz, kochany panie 

Nikodemie, co?
— Wie pan, że rzeczywiście...
— No, to przyjemnej drzemki, przyjemnej drzem­

ki, odprowadzę pana. A niech pan łaskawie zwróci 
uwagę na daty w korespondencji z dyrekcją lasów pań­
stwowych. Przecie to skandal, żeby przetrzymywano 
sprawy po trzy miesiące bez odpowiedzi, bo... No, ale 
o tym potem. Niechże pan wypoczywa. Kolację mamy 
o ósmej., . . .

Nikodem zdjął buty i rozciągnął się na kanapie, 
lecz zasnąć nie mógł. Myśli kłębiły ,się pod czaszką do­
kuczliwie, niemal boleśnie. Co robić? Co robić? Czy 
z miejąca zrezygnować z wszystkiego i przyznać się sta­
remu, czy próbować zorientować się w materiale tak

beznadziejnie trudnym i skomplikowanym?... Gdyby 
potrafił tego dopiąć, mógłby się utrzymać w Kobero­
wie ze dwa, może trzy miesiące. Bo dłużej żadną miarą 
nie wytrwa. Przecie stary po to go zaangażował, by on 
u ministra wyrobił te różne ustępstwa...

.— Taki cwany piernik, a sam siebie nabrał... Jak­
by tu sobie poradzić? Szlag może trafić...

Dwugodzinne wypoczywanie zmęczyło go jeszcze 
bardziej, niż cały ranek i przedpołudnie, tak pracowi­
cie spędzone. Wypalił kilkanaście papierosów i dym, 
napełniający pokój, zaczął go męczyć. Wstał i przeszedł 
do sąsiedniego gabineciku. Na biurku leżała cała plika 
ksiąg i dokumentów, z którymi się miał zapoznać.

Zaklął w duchu i zawrócił. Przypomniał sobie, że 
może otworzyć drzwi na taras i wyjść do parku.

Park, znakomicie utrzymany, musiał zajmować 
większą przestrzeń, gdyż Nikodem, wciąż idąc przed 
siebie nie mógł dojrzeć jego końca. Wśród starych dę­
bów, kasztanów, lip i klonów, biegły we wszystkich 
kierunkach gładkie, jak krople wody do siebie podob­
ne, ścieżki i dróżki.

— Tu i zabłądzić łatwo — pomyślał Dyzma i ro­
zejrzał się. W każdym razie pałac jest w północne] 
stronie. . . . ,  .

Tu i ówdzie, pod wielkimi drzewami znajdowały 
się kamienne lub drewniane ławki. Po kilkunastu mi­
nutach przechadzki Nikodem wybrał jedną z nich, znaj­
dującą się w gęstym cieniu i usiadł. Natychmiast po­
wróciły dręczące myśli: co robie, jak sobie dać radę, co 
wykombinować?

(Dalszy ciąg Jutro)
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